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(Okólnik p. Glasera do nadprokuratorów  w 
Krakowie i we Lwowie. — Sprawy bieżące. —  
Sprawa kroacka.) ”

We czwartek skonfiskowano K ra j  za 
korespondencję o wyborach bezpośrednich — 
wczoraj podał on powód tej konfiskaty: 

Minister sprawiedliwości p rzesłał nad- 
prokuratororn w Galicji instrukcję następu
jącej tre ś c i:

„Z ubolewaniem spostrzega rząd , ze 
dziennikarstwo galicyjskie w ostatnim  czasie 
rozwinęło gorącą agitację w sprawie projek
towanej przez rząd ustawy o bezpośrednich 
wyborach. Wzywa ono wszystkie reprezenta
cje autonomiczne do wysyłania j etycji prze
ciwko tej projektowanej ustawie i wywiera 
m oralną presję ną wszystkie władze autono
miczne, nadużywając swej powagi do celów 
nieprzyjaznych rządowi.

„Dlatego zwracam się z pełną ufnością: 
da W. pana. abyś, ile w twojej mocy jest, 
sta ra ł s i ł  wpoić w podrzędne tobie organa 
przekonanie, źe takie postępowanie dzienni
ków jest nieprawne. W prawdzie nie może 
być zamiarem rządu, aby z dotyczących ar- 

■ tykułów dzienników galicyjskich wziąść pó- 
ch.op do sądownych prześladowań, gdyż to 
tylko powiększyłoby m oralną wagę tej pro- 
pagańdy dziennikarskiej'; rząd jednak przy
wiązywałby wielką do tego wagę, aby podo
bne artykuły w obecnej chwili nie rozcho
dziły się po kraju.

„W  tym celu zechciej W. pan użyć ca
łego swego wpływu i powagi u a  podrzędne! 
organa, aby hum era dzienników, zawierające- 
artykuły pisane w duchu agitacyjnym, pod-, 
ciągnięte zostały pod rygor praw a.“

My gdybyśmy byli — nie przechrztą, a- 
le mimo tó — ministrem sprawiedliwości,; 
dalibyśmy obu nadprokuratorom  w Galibjii 
następującą instrukcję, która miałaby przy ; 
najmniej tę  zasługę, źe odpowiadałaby isto
tnem u stanowi rzeczy i obowiązującej dotych
czas konstytucji, czego o instrukcji dr. G lase
ra  powiedzieć nie można. A w ięc :

„Prześwietny panie nadprokuratorze!
„ S i vales, benc est, ego vahg. Doszło 

: do mojej wiadomości, źe w Galicji rozwinęła 
się gorąca agitacja w sprawie projektowanej 
przez samozwańców „wiernokunstytucyjnych* 
ustawy o bezpośrednich wyborach. Z daty 
niniejszego okólnika domyślisz się panie za
pewne, że juz zapóźno, aby rząd mógł w 
sprąwie tej agitacji zrobić coś w Galicji — 
kto m iał stanąć po prawicy czy po lewicy, 
juz stanął. Wiadomo to całemu światu, a 
nawet umiano podać to i do wiadomości ko
rony. E in e  W endung durch Gottes Kiigungl 
Ze my tu tak  późno o tern dowiedzieliśmy! 
się, winno tylko dziennikarstwo galicyjskie, 
które o tej agitacji doniosło istotnie dopiero 

. „w ostatnim  czasie,“ kiedy już znaczna część 
reprezentacyj powiatowych już uchwaliła i 
wysłała petycje, reszta zaś uchwalić i wył 
słać postanowiła'! Przy okazji dasz pan dzień- 
nikarżom einen ernstlichen Veriveis, aby ną 
drugi raz lepiej obsługiwali organa rządowe;

. N agana ta  nie jes t wprawdzie Iconstitutionne^ 
dber g u t;  nie masz pan prawa, ale masz si> 
łę  dać ją , a fakt faktem pozostanie.

„Jeżeliby rząd Najj. Pana był w istocie.

jak pisał mój szan. kolega od gadania w 
Nowej Pressie, W ydziałem wykonawczym 
stronnictwa „wiernokonstytucyjnego", to m u
siałby ubolewać, że m oralna presja, jak ą  
P ressy  i B la t ty  wywierały siłą pary stukon- 
nej na Russkicb, Pruskich i H ebrejskićh w 
Galicji, wykrzesała zaledwo tylko paczkę pe- 
tycyj za wyborami bezppśredniemi tak  szczu
p łą , że się cała mieści w kieszeni paletotu 
dr. Kurandy, a dr. Kuranda, jak  panu wia
domo z Floh  i K ikerik i, jest olbrzymim mę
żem stanu, ale bardzo drobną figurą męzką. 
Ale łzy tu  nic zgoła nie poradzą, fak t jes t 
faktem. W ir hdtten  więcej petyćyj verhofft 
in  Anbetrącht... już się pan domyślisz.

„Dlatego widzę się zmuszonym, zajrzeć 
bliżej do obowiązującej obecnie konstytucji —- 
i oto spostrzegam, że 1) stłum ić dziś ag ita 
cji przeciw wyborom bezpośrednim już nie
podobna, bo agitacja już skończona —  i do
pięła celu; 2) źe prawa nasze są tak  jaspo 
pisane, iż panu m inister nie potrzebuje da
wać lekcyj, co prawo nakazuje, co pozwala, 
a co dopuszcza; 3) że na,wet według .sławne
go okólnika, jak i nasz luminarz, wzór cnót 
konstytucyjnych i obywatelskich, H erbst wysłał 
za czasów urzędowania swego na tej posadzie, 
którą, mówiąc słowy papiezkiemi, obecnie ja  
niegodny sługa Chrystusowy piastuję, ,do nad- 
prokuratorów, minister sprawiedliwości nie 
wydaje instrukcyj, jak  w danych wypadkach 
ustawy karne mają być przez nich stosowa
ne —  i ja  tej trzymam się zasady; 4) źe ci, 
co występują przeciw wyborom bezpośrednim, 
bronią tylko obowiązującej jeszcze konstytu
cji, k tó ra  krajom czyli sejmom nadała na 
własność prąwo obsyłania Izby posłów, refor
m a wyborcza zaś, bez przyzwolenia właści
ciela, to jego prawo własności ma skasować, 
bez indemnizacji; 5) że pan będąc sługą 
rządu, jak i jest w danej chwili, a nie kon
stytucji, nie możesz konfiskować artykułów, 
k tóre agitują za wyborami bezpośredniemi, 
za temi zaś i rząd obecny agituje; 6) źe a- 
dres sejmu galicyjskiego już tak  dosadnie 
skrytykował reformę wyborczą, iż wszelkie 
artykuły dziennikarskie mogą chyba tylko w 
wyrazach być dosadniejszem i: —

zważywszy to wszystko, polecam pąnu, 
abyś się do tej sprawy wcale nie mięszał, 
bo tylko rozejdzie się opinia, że nie dopu
szczamy bronienia praw konstytucyjnych, c ią
gle jeszcze obowiązujących, a dalipan, już 
nas dosyć osmarowano.

„W  końcu muszę panu nadmienić, źe 
jeżeli istnieją sądy prasowe, to na to, aby 
one wyrokowały o przewinie lub niewinno
ści artykułów dziennikarskich; że konfiskata, 
tylko dla konfiskaty, a co najwięcej dla po
stępowania objektywnego zarządzona, roz 
gniewa tylko redaktorów i prenumeratorów, 
a  sprawy „najsłuszniejszej" słuszniejszą nie 
uczyni. Tem więcej, gdy sprawa, o k tó rą  tu  
chodzi, zależy tylko od delegacji galicyjskiej, 
a .ta nie da się zbić z toru, choćby stotysię- 
cy petycyj za wyborami bezpośredniemi na 
deszło z Galicji.

„Trzymaj się pan rygoru prawa.
„Co wyłożywszy szeroko i długo, mam 

honor pisać się najniższym sługą. D. 2.' lu
tego 1873.

„Zmyślony m inister sprawiedliwości."
W Tagespresse użala się jakiś jingełes 

centralistyczny ze Lwowa, że żydzi w Gali ■ 
cji, liczący 600.000 dusz, m ają w sejmie^ ty l

ko jednego reprezentanta z Brodów, a w 
Izbie posłów żadnego. A przecież przyczyna 
tego łatw a do zrozumienia. Żydzi nigdzie nie 
tworzą masy, są  rozprószeni garstkam i po 
całym k ra ju ; żydzi są zwolennikami cen tra
lizm u; przeciwnicy jego są wszędzie w wię
kszości; większość zaś ma konstytucyjne pra
wo wyzyskać swoją przewagę przeciw swoim 
przeciwnikom. Dopóki żydzi nie stanęli pod 
sztandarami teutonizmu, dopóty mieli więcej 
posłów; dzisiaj obowiązek nakazuje większo
ści korzystać z swego prawa konstytucyjnego. 
Wszelako krzywdy pod względem obywatel
skim i wyznaniowym nigdzie nie doznają ży
dzi w Galicji.

Tyrolczycy uchwalają na swoich zgro
madzeniach następującą rezolucję: „Objawia
my nasze przekonanie, źe usposobienie kraju 
Tyrolu co do reformy wyborczej jest tak  do
statecznie wiadome, iż wszelkie odnośne m a
nifestacje byłyby zbytecznemi. Milczenie Ty
rolu w tej sprawie jest nam acalną cechą u- 
sposobieuia ludności kraju, który zawsze był 
i jest biernym  cesarzowi, a którego liczne 
m anifestacje w obronie praw swoich ciągle 
jeszcze czekają na należyte ocenienie."

Projekt ustawy regulującej pensje nau
czycieli, wypracowany przez komitet W ydziału ; 
skarbowego jes t następujący: . j

§. 1. S tała  pensja profesorów świeckich 
Wydziałów uniwersytetów, akademij teehni- | 
cznych, akadem ji rolniczej, tudzież akademii . 
sztuk pięknych, ustanawia się 2.800 złr. Do
datki kwinkwenalne znoszą się, lecz powyż
sza pensja s ta ła  po 5 latach przepędzo
nych jako zwyczajny profesor, podnosi się na 
3.400 złr.

§. 2. S tała pensja rzeczywistych nau
czycieli szkół średnich (gimnazjów, szkół re 
alnych, szkoły żeglugi i seminarjów nauczy
cielskich) ustanawia się we W iedniu 1.200 
złr., wszędzie indziej 1.000 złr. Ustanowio
ne dotychczas dodatki kwinkwenalne pozo- 
stoją i nadal niezmiennie.

§. 3. Prócz powyższych płac otrzymują 
obie kategorje profesorów objęte §. 1. i 2. 
dodatki aktywalńe niewliczające się do eme
rytury. D odatki te ustanawiają się takie, ja 
kie dla urzędników tej samej klasy we wła
ściwej ustawie są ustanowione.

§. 4. Przepisaną taksa służbowa jak  i po
datek dochodowy strąca się tylko od stałej 
pensji.

§ .5 .  Ustartówfóne przy  n iektóryck szko
łach dodatki na mieszkanie znoszą się.

§. 6. Ci profesorowie i '  dyrektorowie, 
którzy utrzym ują przywiązane do swego u- 
rzędu mieszkanie, otrzymują połowę tylko 
dodatku aktywalnego.

§. 7. Profesorowie zwyczajni wszechnic i 
akademij zostają w klasie V I .; nadzwyczajni 
zaś profesorowie tych zakładów, jak  również 
dyrektorowie szkół średnich i seminaijów, w 
V II klasie; profesorowie zaś szkół średnich 
i seminarjów w IX. klasie, a nauczyciele 
szkół wzorowych z funduszów państwa u trzy
mywanych, w X. klasie. Profesorowie szkół 
średnich i seminarjów po otrzymaniu trze
ciego dodatku kwinkwenalnego (ustawa z 9. 
kwietnia 1870 r.) mogą być na zasadzie ich 
szczególnych zasług posunięci przez m inistra 
oświaty do V IIi. klasy.

§. 8. Co do profesorów i dyrektorów za
kładów naukowych rządowych, których pen
sje polegają na zawartej umowie, to ustawa

ta  o tyle tylko ma do nich zastosowanie, o 
ile należytość mająca im się wliczyć do eme
rytury przez niniejszą ustawę, jest mniejszą 
od ustanowionej.

§. 9. Ustawa ta  wchodzi w życie z d. 
1. października 1873 roku, a tem samem z 
dniem tym wszelkie sprzeczne z nią posta
nowienia tracą  moc.

Obzor podaje następującą ważną wiado
mość: Poseł kroacki Ziwkowicz m iał ostatnie- 
mi czasy kilkakrotnie konferencje z Deakiem 
w sprawie ugody kroacko-węgierskiej. Do
niósł mu też, że zamyśla sprawę kroacką 
wytoczyć w klubie deakistów (co też zeszłego 
tygodnia uczynił). Co mu Deak pochwalił i 
dodał, źe powinien żądać zwołania na to o- 
sobnego posiedzenia, na którem by nic innego 
nie traktowano, i tak  skończył: „Nie widzę
żadnego powodu do zaprowadzenia stanu wy
jątkowego w Kroacji. Deputacje regnikolarne 
są na to, aby rozwiązały kwestię pojednania; 
i choćby ich usiłowania nie dopięły od razu 
celu pożądanego, to jeszcze ztąd nie wynika
łaby konieczność zerwania rokowań, a tem 
m niej karania Kroacji środkam i wyjątkowe- 
mi. Możecie to otwarcie powiedzieć ministrom 
i ich przyjaciołom, tudzież że mojem zda
niem, sprawa musi iść drogą prawa, i do 
niepokojenia umysłów nie m a powodu." — 
ziwkowicz wyłożył deakistom stan sprawy, 
a  m inister-prezydeut Szlavy, odparł, że rząd 
nie zejdzie z drogi prawa, nie wyszle do 
Kroaęji pełnomocnego m inistra z usunięciem 
praw bana. Odtąd i między K roatam l powiał 
duch pojednawczy.

Polemika poznańska.
W tedy, gdy na tem  m iejscu prze

strzegaliśm y zwolenników arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego przed sto
sunkami jego z rządem praskim , okupio- 
nem i zerwaniem ze sprawą polską; gdy  
potępiliśm y politykę rozdziału spraw ko
ścioła od spraw politycznych narodu, ja
ką tamże zcudzoziemczały arcybiskup zain
augurował w W ielkopolsce; gdy wysta
wialiśm y nierozsądek polityki, wynikłej 
z fałszywej nadziei, że gabinet berliński 
otoczy papieża i kościoł katolicki swoją  
potężną opieką w zamian za porzucenia 
polskości przez tenże kościoł; gdy dla 
interesów samegoż kościoła przedstawili- 
liśm y potrzebę ścisłego związku ze spra
wą narodowej niezależności, —  nie domy
ślaliśm y się, że tak prędko rzeczywistość  
pospieszy na poparciu naszych argum en
tów, które były i są widzeniem rzeczy 
całej narodowej i zarazem liberalnej pra
sy polskiej.

To, co zaledwo wtedy przewidywali
śm y, dzisiaj je s t spełnionym  faktem; rząd 
berliński bez żadnego względu na ofiaro
wywane sobie usługi prześladuje kościoł 
katolicki i ściga rozporządzenia tegoż  
samego arcybiskupa jako przeciwne pra
wu. Ultram ontanie mniemali, że zape
wnią sobie pokój zbyteczną lojalnością,

tymczasem wypowiedziano im  nieustającą  
wojnę, a tych co jeździli do W ersalu z 
pokłonem dla sukcesu, co zakazywali 
śpiewania po kościołach pieśni patrjoty- 
cznych i język niemiecki wprowadzili do 
seminarjum, traktuje rząd pruski jako  
hersztów buntu. N ic nie pom ogło wypar
cie się wszelkiego związku ze sprawą 
polską; samo wyznanie katolickie jest 
już w oczach luterskiego rządu dostate
cznym powodem do prześladowania.

Bez powstania, bez spisków, po wie- 
loletniem  trzymaniu się gruntu legalne
go, pomimo obficie rozlanej krwi polskiej 
przez żołnierzy Polaków w ostatnich woj
nach pruskich, sytuacja, w jakiej się 
znalazły ziemie polskie w zaborze pru
skim , sta ła  się podobną do tej, którą 
krótkowidzący ludzie w zaborze moskiew
skim  przypisywali powstaniu 1 8 6 3  roku. 
Język polski i kościoł katolicki, narodo
wość i wiara u leg ły  tam  takiejże samej 
proskrypcji jak  pod rządem carskim, a 
gdy jej u leg ły  pomimo legalnego zacho
wania się, dla każdego nieuprzedzonego 
um ysłu stać się odtąd powinno pewni
kiem : że interes obcych rządów wywołu
je  system y rządzenia w najechanych zie
miach a nie postępowanie mieszkańców, 
zgodne z prawem narzuconem albo mu 
przeciwne.

Wobec tej pewności zarzuty robione 
ludziom ruchu, iż oni to w ywołali exter- 
minacyjny sposób rządzenia, jaki w za
borze moskiewskim  nasta ł po klęsce po
wstania 1 8 6 3  r., nie mają żadnej pod
staw y; ale nie znają jej także zarzuty, 
robione ze strony przeciwnej ludziom ko
ścio ła  i konserwatystom naszym, że po- 
tulnością swoją nie umieli odwrócić w 
zaborze pruskim system u rządowego, prze
ciwnego narodowości i religii. Dalecy od 
stronniczości w naszych poglądach wstrzy
maliśm y się też od wszelkich rekrymina- 
cyj wobec klaski, jaką świeżo poniosła w 
zaborze pruskim polityka legalna, m iła 
rządowi, —  i chętnie pomimo naszych 
zasad liberalnych, ujrzeliśm y obok siebie 
przeciwników tychże zasad. M niemali
śmy, że gdy prześladowanie relig ii na
prowadziło ich znowu na grunt narodo
wy, z którego zeszli, dobrze zrozumiana 
taktyka w obronie prawa polskiego, na
każe im dla otrzym ania się ua niem za
milknąć i uciszyć zarzuty, któremi tak  
hojnie szafowali.

Polem ika atoli, jaką prowadzą w 
Poznaniu dwa ultram ontańskie pisma, to  
jest „Kurjer Poznański*4 i „Orędownik*4 
z „Dziennikiem  Poznańskim", przekonywa 
nas, iż przeciwnicy naszych zasad tej po
trzeby jedności nie rozumieją jeszcze, 
prowadzą bowiem dalej zażartą wojnę

Kronika Lwowska,
(K ling - k ling , Bal, jego początek, środek 

i koniec. D łu g i. T rójca w kozie. Wszyscy się 
znamy na wszystkiem. O statnio ję k i kronikarza.)

Kling... kling!
.Wiecie co to?  Jestto  odgłos dzwonka 

dźwięczącego u sanek posuwających się po 
kobiercu, jak i nam zima na usilne 

ipoje żądania w ostatnim  wyrażone fejletonie,
S * S i  raCZyła- v^arżn4 zatem wąsy \  brody, cognac spełnią swą rozgrzewającą mir 
sję, śligamy się po chodnikach, jak  na Paf 
nieńskim stawie, słoWem hdbemus zim am .

Kling... kling!
Jeszcze raz wracam się do tego dźwię

ku. Opowiem wam nawet ładną wcale histo*- 
ryjkę, k tóra  was objaśni o stosowności uży
cia pierwszego wiersza dzisiejszej mej epi
stoły.

P .p. Erckm an i Cbatrian, poczciwi zre
sztą ludzie, napisali sztukę pełną efektów ną 
nerwy działających. Sztuka ich ma trzy ty
tuły a mianowicie: Żyd polski, czyli Sanki, 
czyli Hans Matbis. Możecie wybrać, który ze
chcecie, a każdy będzie bardzo stosowny. 
W  dramacie tym przychodzą różne straszne 
sytuacje. Wyobraźcie sobie scenę, w którąj 
w cza&ie zimowej zamieci zostaje zamordo
wany biedny żydek polski. M orderca chwyta 
za szkatułę, bogaci się, żyje uczciwie, pielę
gnuje potomstwo, i dopiero po latach dwuj- 
dziestu uczuwa wyrzuty sumienia na odgłos 
dzwonka sanek, przypominający mu ową noc, 
w której dopuścił ąię mordu.

K line —  kling ściga go wszędzie, w 
dzień i w nocy, w chacie i w kościole ści- 
ga go przez i  życie, s ty » y  je  w sa jta e  . 
zawsze słyszy...

A nam którzy wszystko pstrzymy tem
słówkiem n a r o d o w y ,  a, e, nam me zda
ł b y  się także — sanki narodowe?

Pytacie na co? Trzfcba takiego dźwię

ku dla tych, co nas zrabowali, odarli, zni
szczyli... Niech czują wieczne wyrzuty sumie
nia. A wśród nas czy wszyscy czyści i spo
kojnie zasnąć mogący?

Tym co nas na tory wsteczne nieroz
ważnie dla dogodzenia osobistemu interesowi 
popchnęli; tym, którzy zdeskredytowali wszy
stko co święte, szlachetne i uczciwe; tym, 
którzy ze sztandaru narodowego uszyli dla 
się obszerne kieszenie, tym, którym  bez zdań 
i przekonań spływa czas, drogi czas na włó
czędze z obozu do obozu, tym, którzy na 
odwieczną tradycję dziejów targają  się zu
chwale, w końcu renegatom, wieczne bez koń
ca — k l in g . . .  k l i n g !

— Cóż to hrabio, damy się zawstydzić, 
im, którzy pojęcia o pańskości i tonie nie 
m ają...'M y... nie! przenigdy, damy bal, świe
tności niesłychanej bal. Wydam tysiąc, dwa, 
trzy —  sto tysięcy, rozumiesz hrabio a mężu, 
ale bal będzie prawdziwy bal... Muzyka, 
światło, kuchnia, wina, bufet —  niech k o 
sztuje co chce.

I był bal, świetności niesłychanej bal. 
A wszystko koronowane, a wszystko umi- 
trzone, a takie modne, takie z żurnału wy
cięte, szablonowe, bez ducha...

Jan, Maciej, P io tr i Barabasz, cały kar 
lendarz posuwał się w kamaszach z kieli
szkami i półmiskami. Angielskim krojem 
wszystko było przykrojono. -. . . .

A pani domu -  to gwiazda tp słonce.
Gospodarz ten traban t tego słońca, g rze

czny, uśmiechnięty, pewny zwycięztwa nad 
tymi którzy swój salon ledwie tak  umeblo
wali jak  żeńskie słońce i jej męski traban t 
na przekorę swój przedpokój. Kto widział 
kiedy takiego portjera, takie gzymsy k o ro 
nami upstrzone, takie obicia i meble, takie 
wreszcie towarzystwo z samych s w o ic h  zło
żone? Nikt nigdy —  tylko dziś to wszystko 
uświetniało bal żeńskiego słońca i męzkiego 
trabanta.

Nagle wśród potoku najcudowniejszej 
francuszczyzny----------

— Kieskiesa? (Znaczy to Que ce que c'est?? 
w salonie mówiono najprzedniejszą francu- 

! szczyzną) i tak od ust do ust...
| Przerażenie. Panie oglądają się i widzą 

niestety swoje tiurniury — ozłocone!
Stało się to tym sposobem, że gospo

dyni żałując przedniej szych sprzętów, kazała 
jakieś stare krześliska przelakierować, ozłocić i 
postawić w salonie. Los ozłocenia spotkał 
wszystkie prawie damy, tak  więc panowie 
odeszli z balu ze złotemi orderam i kotyljona 
na piersiach a panie —  ze złoconemi tiur- 
nierami...

—  Jak  sądzisz mężu — mówiło żeńskie 
słońce do męzkiego traban ta  —  zaćmiliśmy 
ich, be łubko? co?

— Naturalnie — rzekł męzki trab an t— 
zaćmiliśmy... Wszystko było wyborne, ku 
chnia, służba, tańce, wystawa.,, nawet złoto 
na krzesłach wcale nie źle wyglądało, wcale 
nie źle...

—  O! —  rzekło słońce —  trzeba u- 
mięć użyć wszystko właściwie jak  np. z tem 
złotem. Nieprawdaż. '

Cóż powiecie o podobnym złota użytku?

Ile razy czytałem lub słyszę o długachlub 
/aciaenietych pożyczkach, serdecznie uśmiać
s?ę hiuszę Bo dalibóg, teraz wszyscy robi]* 
długi. Państwa i ministrowie, <pm y i do 
n ie j należący, publiczni, pry watm. Nawet An
glia tak  porządne państwo ma swoje dłuze- 
czki. Kto nie ma długów, jest mizernem, 
nędznem stworzeniem, które nikogo nie ob
chodzi, o którem nik t nie m yśli i n ik t się 
nie zajmuje, nie wie czy żyje czy pogrze- 
bion Europa zresztą cała pływa w długach 
jak  Faraon ze swemi zastępam i w w odact 
czerwonego morza. Idźm y dalej. D ługi d- 
szlachetniają Człowieka, dając m u pewne roz
ległe i liberalne pojęcie c ludzkości. D łu ii 
zaciągać to po ludzku, płacić je —  to t y 
sko. D opokąd człowiek nie jest nadna tu ra l
ną istotą nie powinien dążyć do boskośc?. 
W ie lk o ^  państwa rośnie z .jej długami, dla
tego to A ustrja je s t największą —  w p ł u 
gach.

Z tych to zapewne wzniosłych zasad 
wyszli nasi ojcowie uchwalając podatek czyn
szowy a proponując zaciągnięcie pożyczki 
dwumilionowej. Ojcowie m iasta zaciągają 
pożyczkę, dzieci ich spłacać ją  będą.

Wobec tego faktu nie mam nic spie- 
szniejszego do czynienia ja k  tylko wyjąć 
chustkę i otrzeć oczy z łez, k tóre polały się 
morzem nad nędznym stanem kieszeń m ia
sta naszego obywateli. Ciągną z nich rządo
wy podatek, dodatek od tegoż i dodatek do 
dodatku tegoż, dalej nowo zaprowadzony po
datek czynszowy a nareszcie ściągnąć będzie 
trzeba pewną sumę na umorzenie dwumilio
nowej tej pożyczki.

Jeżeli stan taki dłużej jeszcze potrwa 
tak wkrótce, za la t dwa lub trzy, zamiast po
datku, ściągać będą z galilejskiej stolicy mie
szkańców skóry, ach skóry !!! A może to i 
lepiej kiedyś będzie—o t starym utartym  oj‘ców 
obyczajem pocieszajmy się: jakoś to będzie, 
pocieszajmy się, pocieszajmy.

Pocieszyć także trzeba trójcę, której je 
dnakowoż policja za świętą uznać nie chce, 
bo ją  do kozy zamknąć postanowiła, Pójdzie 
tedy do kozy Triplm ark (p. Zboióski, a wzglę
dnie dla policji, k tórej ciągle coś b ro i: Zbro- 
iński) choć może w niej nigdy nie siedział 
Barabanów-Baranowski, tęskniący tam  pewno 
za dziewuszkami i biedny książę Paw eł Oi 
pójdziesz Pawle, pójdziesz... tak  piszą nawet 
w kromce, niedzielnej lwowskiej kronice...

( Przytem  wszystkiem dziwić to nas m u
si, ze urząd zamykający tak  chętnie, na jła 
twiej zawsze znajduje powody aresztowania 
powstańców, emigrantów i aktorów ?

To już widocznie taka  lwowskiej policji 
specjalność 1

Mówiąc o specjalności, należy niepomi- 
nąć tejże we Lwowie a szczególniej w k ry 
tyce. Schodzi się gronko ua wystawę „Polo
n ii" , tej. grupy, ąllegorycznej pana Ostro w- 

, skięgo. N ąturąlnie roźiioćzyna $ ę  ■ k ry ty k i, 
a  każdy kry tyk  ll specjiiuśfzL ‘P ierw szy i  'Nid

zie, nie złe panie, światła, karnacji i arch i
tek tury  brak, zresztą niezłe, wcale dobre...

D ru g i: Idealizm góruje tu  nad reali
zmem to widoczna, artysta młody, nadzieje 
wielkie, tylko jak  powiedziałem: idealizm 
nad realizmem...

T rzeci: Ani piętna idealizmu, myśl śm ia
ła, wykonanie dość c i e p ł e ,  czucia także 
niem ała essencja...

C zw arta: Proszę mamy, ten  z czubkiem 
i czuprynką, co to za jeden?

P ią ta :  Niewiem córeczko.
S ekretarz: To geniusz pani, to nie czu- 

prynka, co zaś tak i czubek oznacza musi 
być pani wiadomo?...

Czwarta i p ią ta  milczą.
Wchodzi wreszcie specjalny krytyk re 

cenzent, okrąża, podpatnye, przegina się to 
z tej to z owej strony szpieguje, patrzy sto
jąco, siedząco, milczy i wychodzi...

A grupa niema i słowa do tłumów u- 
stami powiedzieć nie może, choć czem innem 
przemawia...

—  Bo, proszę pana, mówił m i pewien 
specjalny człowiek to  martwe, martwe i nic 
więcej, wolałby pan Ostrowski wystawiać 
takie klasyczne alegorje — w obrazach z o- 
s o b  z y w y c b !  A! to  co innego...

Tak się tym  tygodniem i jego c r ____
zmęczyłem, że w ostatnich jękach wygłaszam: 
„Wolni strzelcy w Wogezach" strzelali w 
piątek we Lwowie a to  na dochód p. D ębi
ckiego (bodaj czy nie było pudła I) w sobotę 
zaś akademicy tańczyli ua swoim balu. O be
cny tam  i przyzwoicie ubrany nasz s p e  c j a l-  
n y  sprawozdawca opisze wao. krotce dzieje 
tych chwil, mazura i walca, lodów i raków 
(u. b. panieńskich) historię zdartych rękaw i
czek i zamienionych cylindrów!

Deus te k .



z polskim liberalizm em , który nie jest  
wcale podobny do tego liberalizm u, 
do jakiego w Niem czech i w Mo
skwie lubią się odwoływać.

Polem ika, o której mowa, spokojna 
i pełna godności ze strony „Dziennika  
Poznańskiego", jest namiętną, gwałtowną  
ze strony ultram ontańskiej. Ostatnie wy
stąpienie „Orędownika" przypomina naj
gorsze momenta niedawno przebrzmiałej 
polemiki lwowskiej. Miota się on i rzuca 
bez żadnego opam iętania i toczy z siebie 
pianę złości, która jadem nienawiści w y
pełniając różnice zasadnicze, sprawi, że 
wobec wspólnego niebezpieczeństwa, nie 
znajdą się obok siebie, jak być powinno, 
oba z sobą walczące obozy narodowe. 
Jaką ztąd szkodę ponosi i poniesie wspól
na sprawa, zwłaszcza też w zagrożonej i 
trudnej sytuacji, w jakiej się znajdują 
ziemie polskie w zaborze pruskim, jest  
dla każdego jasnem . S iły , które się zwró
cić powinne przeciw zewnętrznemu wro
gowi, rozprószą się w sporach wewnętrznych 
i n łatw ią zwycięztwo wszystko dławiącej 
germ anizacji.

Że nie narodowe stronnictwo, nie 
„Dziennik Poznański" przyczyną jest tego  
rozdarcia, każdemu wiadomo, kto bacznie 
śledzi stan rzeczy w W ielkopolsce. Ktoby  
zaś nie chciał przyznać winy arcybisku
powi Ledóchowskiemu, który zaraz po 
objęciu rządów archidyecezyi jawnie m a
nifestow ał swoje służalstwo Niemcom a 
nieprzyjaźń dla sprawy narodowej, tego  
przekona pełne wyrozumiałości i patrjo- 
tyzmu postępowanie stronnictwa narodo
wego, które gotowe jest wszystko puścić 
w niepamięć, byle arcybiskup nie m yślał
0 opanowaniu kierunku sprawy narodowej, 
ale postaw ił się obok niej jako pracownik
1 popieracz; tego przekonać jeszcze może 
spokojny ton polem iki „Dziónnika Po
znańskiego" niewykraczający nigdy z 
granic przyzwoitości i umiarkowania. Kto 
się gniewa, ten nie ma słuszności; prawda 
jest pewną siebie, więc nie namiętną.

D zienniki ultram ontańskie na wzór 
lwowskich „Szczutków" na zarzuty odpo
wiadają „Dziennikowi Poznańskiemu" o- 
belgam i. Co jednak wolno jest pismu
karykaturow em u, tego strzedz się po
winny pisma poważne i same siebie sza
nujące. W ym yślanie, miotanie ubliża im  
a w razie braku innych dowodów staje 
się wskazówką oskarżającą. O utrzym y
wanie też szkodliwego rozdarcia i wewnę
trznego rozdrażnienia w społeczeństwie  
w ielkopolskiem , nikogo innego, tylko par- 
tję  u ltram ontańską, a zwłaszcza też jej 
pisma oskarżyć musimy.

Prześladowanie pruskie nie uczyniło 
jej skromną, wyzyskują ją  w celu o- 
panowania cywilnych spraw narodu. P o 
lem ika gw ałtow na służyć jej ma jako 
środek do tego  celu. Z ły  to jednak śro
dek, ponieważ nie przekonywa ale drażni. 
N ie tam  też zaprowadzi, dokąd zdążyć 
ultram ontanie zamierzają, ale w odwrotną 
stronę. Skutkiem  bowiem takiej polem iki 
może być tylko zupełne zniechęcenie się 
do kościoła i w ystygnięcie uczuć relig ij
nych, czego sobie ani polscy liberaliści, 
ani też partja ultram ontańska pewno nie 
życzy! Co jeżeli tak  jest, uspokojenie 
wrzących namiętności i zaprzestanie nieu
stającej , gw a łto w n ej, nieprzebierającej 
w argum entach polem iki poznańskiej jest  
nakazane względam i ogólnego dobra!

Przegląd polityczny.
We czwartek toczyły się w Izbie posłów 

berlińskiej rozprawy nad zmianą dwóch a r
tykułów konstytucji, k tó ra  s ta ła  się konie
czną, ażeby umoźebnić przyjęcie projektów 
kościelno-politycznych Falka. Po dłuższej 
mowie tegoż, w której dowodził przykładam i 
biskupa W armińskiego i Paderbornskiego 
konieczności zastrzeżenia praw państwu, 
przyjęto zmianę a rt. 15. według wniosku 
G neista 262 głosami przeciw 117. N azajutrz 
zapewne odbędą się rozprawy nad a rt. 18. 
Tymczasem komisja obraduje gorliwie nad 
wiadomymi projektam i. Szczególnie żywe wy
wołał rozprawy projekt o początkowem na
uczaniu księży. L iberały berlińscy dowodzili, 
że chodzi im o utrzym anie jednolitości w 
społeczeństwie na miejsce rozdwojenia dzi
siejszego w skutek  różnic konfesyjnych, 
dlatego wykształcenie księży musi się odby
wać podług przepisów ogólnych bez naraże
nia dogmatu, a duchowieństwo powinno po
czuwać się do jedności z kierunkiem  życia 
narodu. Katoliccy członkowie komisji, bronili 
u trzym ania seminarjów dla chłopców i dzie
wcząt, które znosi p ro jek t ministra. Komi
sarz rządowy odrzekł jednak  stanowczo, że 
podobnych zakładów państwo nadal znosić 
nie będzie.

W SzWajcarji dokonało się nowe roz
dwojenie kościoła. Rząd berneński wniósł u- 
sunięcie z urzędu biskupa bazylejskiego La- 
c h a ta ; świeżo konferencja dyecezjalna w So- 
lurze przyjęła wnioski rządu berneńskiego 
przeciw głosom katolickich kantonów Zug 
i Solury. Te ostatnie ogłosiły zatem, że u- 
sunięcia biskupa L achata nie uznają i będą 
w nim nadal widziały jedynie prawowitego 
ste rn ika  swej dyecezji.

Mnożące się pogłoski o zlaniu się obu 
partji m onarchicznych we F rancji mnożą się, 
jakkolwiek Thiers w to nie wierzy i dzien
n ik  jego B ien  public  tak  kończy odnośny

swój a r ty k u ł: „Zjednoczenie nie przyszło dziś 
do skutku tak  dobrze, jak  w czofaj; jutro 
nie przyjdzie tak  dobrze, jak  d z is ia j; zje
dnoczenie to je s t niemożebne." Czas podaje 
korespondencję wybornie charakteryzującą 
stronnictwa we Francji, z której tu  podaje
my ustępy:

„Znowu omal nie dziesięć razy na dzień 
tw ierdzą i zaprzeczają wiadomości o fu s io n . 
Słowa hr. Paryża nie wystarczą, musieliby 
książęta orleańscy wystąpić z aktem  i wy
rzec się swych pretensji do tronu. H r. Cham- 
bord ma, zdaje się, m ało chęci do objęcia 
rządów, żadnej też nie okazuje energii. Gui- 
zot powiada: na nieszczęście nie jest on 
Francuzem  — jest em igrantem . Stronnictwo 
jego składa się z ludzi, których absencja 
czterdsiestoletnia od władzy, do takiej spro
wadziła miernoty, iż nie można nawet sobie 
wystawić jakby  zdołali stawić czoło burzom 
tego wieku. Takie prawią oni nędzoty poli
tyczne, jakby zdziecinnieli, nie rozumieją nic 
z tego, co się dzieje, i myślą, że dosyć ży
czyć sobie tego, aby wymazać ośmdziesiąt 
la t z historji, i to la t takich, które sprowa
dziły więcej wywrotów i wypadków, aniżeli 
dawniejszych kilka wieków. Choćby więc 
Chambord wrócił, czy ostałby się ?...

„Pewnem jest, że dziś m onarchia — to 
on. Młody B onaparte ma bezwątpienia wielu 
stronników, i nawet powiedziałbym, sam je 
den ma co się nazywa, ludzi, ale nie ma w 
tej chwili żadnej szansy. Każde stronnictwo 
ma wybitną cechę, która  za niem przemawia: 
legitymiści uczciwość, orleaniści ogładę i na
ukę, republikanie śmiałość, imperjaliści zdol
ność w prowadzenin administracyjnego me
chanizmu, jakiej inni zupełnie nieposiadają. 
Bonapartyści przytem  dobrze sobie postąpili 
przy śmierci Napoleona, odważnie, z jedno
ścią i godnością noszą po nim żałobę. L egi
tymiści mówią, że po śmierci Chamborda 
połączyliby się z nimi, bo nie chcą, aby O r
leaniści korzystali z zasady „władzy z łaski 
B o że j/ której uznać nie chcą, nie pomnąc, 
że kiedyś będą tę zasadę we F rancji repre
zentować. Ale Orleaniści stracili wiele wzię- 
tości, podobni do bu rżoay i paryskiej, jak  o- 
na zbyt oszczędni, sceptyczni, niejedno za
rzucić im można. Najlepiej postępuje sobie 
hr. Paryża, ale cóż, kiedy najdalej się trzy
ma od wszelkiego politycznego ruchu..."

Klemens Duvernois zamieszcza w Ordre 
nowy m anifest bonapartystowski, o którym  
donoszą telegramy londyńskie, że zredago
wanym został w Chiselhurst:

„R estauracja cesarstwa dopełni się nie 
drogą komplotu, nie drogą zamieszki ulicznej 
ani skrytej intrygi, ale za wolą kraju, który 
uzna niemożliwość umiarkowanej republiki i 
przestarzałej monarchii. Każdy więc może 
złączyć się z cesarstwem, nie wyrzekając się 
swych idei, ni swej godności, ponieważ ce
sarstwo nie będzie reprezentować żadnego 
odrębnego systemu a jego restauracja nie 
będzie powrotem bonapartystów. Cesarski 
książę podobny je s t do niezapisanej księgi, 
której tytuł jedynie zapewnia o wartości 
dzieła. Kraj sam wypełni próżne jej karty  i 
powie mu, czego pragnie, którzy mężowie 
posiadają jego zaufanie, którem u systemowi 
hołduje. Potrzebną je=.t rzeczą jeduak, ażeby 
Francja  ocaloną była od najścia i rozcząst- 
kowania, któreby nieuniknionem były następ
stwem zwycięztwa radykalistów: potrzebnem 
jest dla Francji i Europy, ażeby podstawy 
społeczne były ocalone. Ażeby zażegnać burze 
polityczne i socjalne, nie dość jes t konstytu
cję napisać, ale potrzeba to, czemu się p ra
gnie nadać trwałość, poddać pod opiekę 
wielkiego, przez młodego księcia godnie no
szonego imienia, księcia, który nie je s t  ani 
naczelnikiem stronnictwa, ani narzędziem 
koterji, ani wcieleniem systemu, ale raczej 
mężem Francji. My jednak, pogrobowcy rzą
du, który m iał swoje wspaniałe chwile i 
swoje ciosy przeznaczenia, mamy tylko jedną 
ambicję, jedne prawo i jeden obowiązek. 
Ambicją naszą jest, wszelkiemi prawnymi 
środkami bronić spuścizny człowieka, które 
mu służyliśmy, nie mnożąc trudności prze- 
chodowemu rządowi, o ile ten nie pogwałci 
woli ludu i zapyta go o zdanie. Prawem na- 
szem je s t uzyskać pewność, że jedynie wola 
ludu rozstrzygnie między republiką a monar
chią i między naszym księciem a innymi, 
których przedstawią drudzy. Naszym obo
wiązkiem jest w dniu, w którym świat cały 
uzna, gdzie leży zbawienie, i w którym mło
dy książę obejmie spuściznę Napoleona III , 
ustąpić w cień, zawsze gotowi służyć mu, 
gdy kraj nasz przyjmie, jeszcze bardziej go
towi, ustąpić tym rządu, którzy usposobie
niom k ra ju  lepiej odpowiedzą."

N a wyspach Sandwich wybrany został 
przez głosowanie powszechne Lunalipo, przy
sposobiony przychylnie dla Stanów Zjedno
czonych.

H o s b ir a .

D aia 20. (8) zeszłego miesiąca, w mie
ście Moskwie, przed tamtejszym sądem o- 
kręgowym, w przytomności losem  ̂ wskaza
nych sędziów przysięgłych (5 kupców, 2 u- 
rzędników, 2 obywateli, 1 rzemieślnik, 1 o- 
bywatel honorowy i 1 wieśniak), pod prezy- 
dencją sędziego pana Drejera, w obecności 
200 tylko osób wpuszczonych za biletami, 
odbył się sąd nad Sergiuszem, synem diaka 
Genadjusza, Neczajewem, obwinionym o za
mordowanie na dniu 21. listopada 18G9 ro
ku studenta agronomicznej, tak  zwanej pie- 
trowskiej akademii, istniejącej pod samem 
m iastem  Moskwą, Jan a  Iwanowa. W sali, w 
charakterze kom isarza rządu szwajcarskiego, 
obecnym był przebywający w mieście Mo
skwie konsul szwajcarski p. J . H eer. Obwi
niony Sergiusz Neczajew, dawanego mu o- 
brońcy nie przyjął; chciał sam się bronić.

Sprawa załatwioną została w kilka go
dzin; prokurator p. Szukow, w myśl rządu, 
uważał Neczajewa za zwykłego mordercę, 
starannie unikając strony politycznej.

Na samym wstępie Neczajew nie uznał 
kompetencji sądu; prezydent nie przyjął po
dobnego protestu odsyłając w tym względzie 
obwinionego do senatu, jeśli chce apelować. 
W tedy według sprawozdania Mosk, W ied. 
Neczajew wzruszony zawołał: „Panie prezy
dencie, jestem em igran tem ! Dawno przesta
łem  być poddanym carstwa moskiewskiego.

Formalności moskiewskiej procedury aądowej 
wcale mnie nie interesują." Na rozkaz pre
zydenta straż wyprowadza Neczajewa z sali; 
nie przestaje mówić i woła: „Poczytałbym 
sobie za hańbę, gdyby mnie tu ta j sądzono!" 
Po tych słowach zamknięto drzwi za nim, 
a w publiczności widać wielkie wzruszenie; 
jedni krzyczą: „Precz z nim! precz, na Sy
b ir!..." , drudzy okazują współczucie.

P an Drejer głosi, że jeśli nie przestanie 
publiczność okazywać oznak wzruszenia, czy 
to za, czy przeciw oskarżonemu, każe salę 
wypróżnić. Słuchacze milczą, hałas powoli się 
ucisza, Neczajewa wprowadzają nazad do sali. 
Prokurator na żądanie prezydenta stwierdza 
tożsamość Neczajewa, który już w peters- 
burgskich kazam atach zaprzestał był wyda 
wać się za Serba, jak  to świadczy własnoręczny 
jego podpis na protokołach śledczych: Ser
giusz Genadiew Neczajew.

Potem  prezydent pyta oskarżonego kogo 
chce wyłączyć z listy sędziów przysięgłych. 
Oskarżonemu wszystko jedno kto siedzi na 
ławie przysięgłych; zaczyna znów protesto
wać i znów zostaje wyprowadzonym za drzwi. 
W e drzwiach się odwraca i woła silnym gło 
sem : „Przestałem  być niewolnikiem waszego 
despoty! Niech żyje parlam ent ludowy!...."

P rokurator każe zanotować ostatnie słowa, 
poczem hałas się ucisza i znów wprowadzają 
Neczajewa. Ani kompetencji sądu nie przy
znał, ani chcieć na nie odpowiedzieć. „Może
cie mię powiesić", wołał silnie, „lecz zhań
bić nie jesteście w stan ie ."  Po przedstawieniu 
przez prokuratora dowodów winy, sąd przy
sięgłych potwierdził takową, a Sędziowie pań
stwowi wydali wyrok na 20 la t do katorz- 
nych robót na Sybir. Takie było zachowanie 
się Neczajewa przed sądem i przyznać na
leży, że nie brak  w niem męstwa i uczucia 
osobistej godności.

Na świadków zaprosił był sąd 10 osób; 
przybył tylko jednak jeden, nazwiskiem Mu- 
chortów, który mieszał niegdyś z Iwanowem. 
Co do reszty świadków, oświadczył sekretarz, 
że współwinowajców oskarżonego: Jana  E ry- 
stowa, Kiza, Klimina i Drozdowa, nie mo
gła policja odszukać; Uspieński zaś, Niko- 
łajew, Prysów i Kuznieców, dawno już sie
dzą w Syberji.

Dnia 19. przybyła do Petersburga de- 
putacja Kirgizów; przyjmował ją  nazajutrz 
książę Gorczaków; do cara nie była dopu
szczoną. Jest to nowa szacherka z powodu 
spraw turkiestańskich.

K r o n i k a .
—  Kurjerek lwowski. Wiadomość, jako 

by urzędnicy banka pewuego mieli otrzymać 
podwyższenie płacy, okazała się mylną o tyle, 
że ponieważ stary testament ma chronologiczne 
pierwszeństwo przed nowym, wyznawcy nowego 
testamentu jeszcze na to podwyższenie poczekają.

—  Namiestnik hr. Goluchowski przejechał 
ouegJaj rano pospiesznym pociągiem przez Kra
ków w podróży do Wiednia.

— Dnia 28. grudnia 1872 umarł w Bil- 
czu powiatu drohobyckiego dyecezji przemyskiej 
plebau obrządku gr. kat., ks. Mikołaj Iwasiówka 
przeżywszy lat 68, z tychów stania duchownym 36.

— Wydział krajowy mianował j e d n o 
m y ś ln ie  dr. Stellę Sawickiego inspektorem szpi
tali galicyjskich. Nie możua było zrobić lepsze
go wyboru.

— Przed ospą przestrzegamy mieszkańców 
naszego miasta. Szerzy się ona na Zielonem, po. 
myśleć by zatem trzeba o szczepieniu.

—  Eada miejska postanowiła następują
cy wniosek Błotnickiego i Szmitta :R a d a  m ia s ta  
w y s z le  z aw ego  g ro n a  na 4 0 0 1 e tn i ob
c hód  ju b i le u s z o w y  u r o d z in  s ły n n e g o  
a s t r o n o m a  p o ls k ie g o ,  M ik o ła ja  Ko
p e r n i k a  d w ó c h  d e le g a tó w  —  oddać jako 
nienaglący do wydziału Rady miejskiej, zkąd 
przyjdzie pod obrady peluej Rady. Dalej nehwa
lono podatek czynszowy w stopie 4 °/0 na opę
dzenie niedoborn w r. 1873.

— Przypominamy raz jeszcze, że termin 
uroczystości Kopernika bardzo już bliski. Pod
czas gdy w księstwie Poznaśskiem krzątają się 
bardzo gorliwie około uświetnienia dnia 19. lu
tego, n nas pauuje w tej sprawie głuche mil
czenie a nasze projekta zostają tylko projektami. 
Nie dajmyż tryumfować Prusakom, którzy gwał
townie sobie uzurpują osobę Kopernika.

— W audjencjach u namiestnika byłaby 
mała zmiana w sposobie przypuszczania OBÓb 
bardzo pożądaną. Odźwierny wskazuje bowiem 
dowolnie na osoby, które namiestnikowi przed
staw ć się chcą, bez względu czy przyszły wcze
śniej czy później; lepiej ubrani idą naprzód, 
biedniej ubrani później.(?) Otóż słnBznem jest, aby 
odźwierny osobom przychodzącym doręcza! bilety 
z numerami porządkowemi i wedle tychże na 
audjencję przypuszczał; zaprowadzenie biletów 
byłoby dla osób z prowincji przyjeżdżających 
bardzo korzystuem.

—  Oglądaliśmy wystawę grupy rzeźbiar
skiej W. Ostrowskiego „Polonia". Nie wdajemy 
się w tej chwili ani słowem w rozbiór myśli i 
ocenę artystycznej wartości tego dzieła, już dla 
tego, że zasługuje ono na daleko szersze i grun- 
towniejsze ocenienie, aniżelibyśmy dać mogli w 
Kurjerku. Odkładając je zatem na później, pra
gniemy dziś tylko zachęcić publiczność do zwie
dzenia wystawy ze wszechmiar na to zasłu
gującej.

—  W poniedziałek d. 3. lutego w teatrze 
hr. Skarbka daną będzie na korzyść ubogich i 
zakładu sierot św. Heleny zostających pod opie
ką Towarzystwa dam dobroczynności 1 o t  e r j a 
f a n t o w a  połączona z m a s k a r a d ą ,  podczas 
której dwie orkiestry wojskowe, jedna w sali re
dutowej, druga w teatralnej odgrywać będą aaj 
nowsze i najulnbieńsze utwory karnawałowe. Cel 
jest szlachetny i sam przez się poleca się naj 
goręcej.

—  Onegdaj uwięziła policja wyrobnika Ma
ksyma Steniuka mającego lat 55 z powodu, iż 
opuściwszy przed kilku laty żonę swoją w Wierz- 
bianowie pod Jaworowem, zostającą obecnie je
szcze przy życiu, ożenił się po drugi raz we 
Lwowie. (Ustawiono go do sądu karnego.

—  W nocy na 30. bm. w podwórzu domu 
pod 1. 21 przy ulicy Szpitalnej rozbito pięć ko
mórek na kłódkę zamkniętych i zabrano ztamtąd 
różne przedmioty. Po fajce znalezionej w je
dnej z komórek wykryto Bprąwcę kradzieży w 
osobie odprawionego stróża tej kamienicy Szy- 
mona Tarnawskiego, którego oddano ^sądowi 
karnemn.

—  Mianowania. Minister handlu zatwier
d ził ponowny wybór Józefa Breuera na prezy
denta, a Roberta Domsa na wiceprezydenta izby 
bandlowo-przemyslowej we Lwowie na r. 18 7 3 .

—  Namiestnictwo zamianowało komisarzami 
dla nadzoru i wypróbowania kotłów parowych 
c. k. adjunktów bndowniczycb Jędrzeja Kuku- 
rudzę z siedzibą we Lwowie dla starostwa bo- 
breckiego, Antoniego Dzbańskiego z siedzibą w 
Brzeżanach dla starostwa podhajeckiego, i Aloj
zego Fischera z siedzibą w Żółkwi dla starostw 
żółkiewskiego, rawskiego i sokalskiego.

Cesarz nadał profesorowi chirurgii i chi
rurgicznej kliniki przy medyczno-chirurgicznym  
zakładzie naukowym we Lwowie, dr. Karolowi 
Nagłowi, z powoda prze niesienia go na własne 
żądanie w stan stałego spoczynkn, i w uznaniu 
jego wieiolesniej i zasłużonej działalności, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

—  Piuues O gwałt publiczny. Przewodni
czący radca Prexel, sędziowie rr. Ortyński i 
Kriegseisen; protokolista Guszalewicz; prokura
tor Riener. Okrońcy: d ’. Zmiukowski, dr. Józef 
Smolka, dr. Sokal i dr. Rogalski. (C. d .)

—  Ja jeszcze w roku zeszłym mial tutaj 
przyjechać. Ja bardzo lublu Galicjo. Ja już tu 
raz był z wojskiem, gdy my szli na K osznta; 
w gusarskim wtenczas pułku był sztabrotmi- 
strzom. U nas w Tambowie dużo teraz Polaków  
czynowników, a w Tarnowie jak my byli, nasz 
adjutant mówi do pułkownika: niech-no tylko 
nasz świetlejszyj (Paszkiewicz) głupstwa nie 
narobi, bo tam gienierał Bem i panowie Polacy 
'z Dębińskim, to kak raz budiet kak z Lidersom 
w Transylwanji —  a pałkownik adjntanta za 
szablę i do kozy. Ot jak bywało 1... Ja już 
wtenczas chciał się żenić; ja bardzo lnblu to
warzystwo dam. Pani zna gienierala L id e m ? ...  
N ie?  —  to był gienierał bardzo energiczny 
(istotnie człowiek zdoln y); piątym korpusom ka- 
mandowal, a że go jewo wysoko-prewoschodi- 
tielstwo gienierał Bem pobił —  nn, tak Bohu 
ugodno było. Ja człowiek bogatyj sława Bohn; 
maju krest za węgierskuju kampaniu. W naszym 
pałka były siwe konie, a w aleksandryjskom gu- 
sarskom gniade... Proszu bardzo, bardzo proszu, 
może ot tego —  raptem zerwawszy się z krze
sła , na widok poruszenia Róży, jakie z niecier
pliwości zrobiła, czerwony na samą myśl, że 
może uie odgadł jej życzeń, czem prędziej pod
sunął kryształowy talerz z cukrami. —  Proszu 
bardzo, ja bardzo będę rad jak pani to przyjmie.

Wzrok młodej dziewczyny gasł coraz bar
dziej, kolory z twarzy nikły, gorące nsta bla
dły, gors w chwilach upojenia niegdyś tak p e ł
ny, w obecnej ściskał się i m a la ł; jakby jej 
zimno było, jakby się tuliła  sama do siebie, 
chcąc jak najmniej miejsca za ją ć , jak najdalej 
się odsnnć. W zięła machinalnie konserwę i 
milczała.

—  Proszu bardzo, proszu, proszu, jeśli ła
ska —  uradowany tym nowym dowodem łaski 
panny Róży, dalej bawił rozmową W asili Wasi
lewicz. —  Wie pani, szkoda bardzo, że tu nie 
ma takich „patissiers", śmielej już mówił, jak 
u nas w Petersburgu, gdzie to pasztety sprze
dają. Ja pryznatsa lepiej to lubię aniżeli cu
kiernie, bo pośniadać można. I w Moskwie tak
że jest takie zakłady, a uż w Tambowie —  tak 
niet. Co robić!... ale i to będzie, bo już kolej 
żelazna jest; u nas cywilizacja bystro postępuje.
Ja tam maju imienja (dobra) piękue. Ja wszy
stko mogę zrobić, co pani chce. Ja człowiek 
spokojny ; lu|»lu otieczestwo ale i Polszu lu b lu; 
ja nie mirowyj pośrednik i proczaja kanalja.
Bardzo, proszu, proszu, proszu.. W ie paui, w
Polsze ja lublu najwięcej Litwu Ja tam naj
dłużej stajał w Słonimskiem i raz o mało co 
się nie ożenił, ale panna uie chciała i rodzice 
nie pozwalali...

Róża się mimowolnie uśm iechnęła; Wasili 
Wasilewicz uszczęśliwiony; był w „empirejach", 
jak mówił. Błękit nieba oczyścił się  z chmur, 
snop promieni słonecznych wpadł do pokoju,
było już dobrze po 12-ej i Wasili Wasilewicz
baczny na obowiązki człowieka cywilizowanego, 
nieśmiało zapytał, czy nie poraby było już 
jechać?

Róża wstała.
—  Dobrze i kończmy prędzej — odpowie

działa cicho, patrząc w dól na koniec parasolki.
Zerwał się z krzesła Moskal i koniecznie  

chciał posyłać po karetę. Ledwie się od tego 
wyprosić mogła. B yła ona tak różna od wszystkich 
jakie dotąd spotykał Anacharsis tambowski, że 
zdawało się mn, iż koniecznie mnsi być z ary
stokratycznej familji i tylko nieszczęściu uległa. 
Zaimponowała mn brakiem wszelkiego się na
rzucania, wszelkiej kokieterji, wszelkiej trywial
ności.

Żegnam , kłaniam uniżenie —  mówił 
do subjekta stojącego za kontuarem, rozpłaci- 
wszy się z największą gotowością. —  A gdzie  
mój parasol ?

—  Sługa pański przez omyłkę widać wziął 
pański a swój zostawił —  odpowiedział garsun, 
podając jaitiś pęk sterczących prętów, podartą, 
brudną kitajką okrytych.

—  To niechże on jutro sam po niego i 
przyjdzie —  odpowiedział Wasilewicz, z grze
cznością przepuszczając Różę naprzód, i wyszedł.

Zacny einszpener rozwaliwszy się wygodnie 
na koźle, wlókł się po ulicy, filozoficznie spoglą
dając z góry na przechodniów. Chcąc uniknąć 
nowych ataków grzeczności ze strony rotmistrza, 
mogących zwrócić uwagę ludzi, Róża machnęła 
chustką by Faeton jednokonny raczył się za
trzymać.

—  Na Pohulankę!... —  zawołała Róża 
wskakując do doróżki, zaledwie dotknąwszy się  
stopnia.

Mieliśmy honor znać Różę, kiedy była pą
czkiem. W roku 1 8 6 9  mieszkaliśmy w jednej 
kamienicy z jej ojcem, na dalekiem przedmie- 
ścin, bliżej drzew i Błońca. Stary gdzieś s łu żył 
wojskowo czy też inaczej —  nie przyszło nam 
nigdy do głowy się pytać, wiemy tylko, że po
bierał niewielką emeryturę. Podwórze było tak 
wązkie, że z okien pierwszego piętra nie tylko 
doskonale można było widzieć, lecz i słyszeć,
co się dzieje u Szymona, zajmującego parterowy

kój w oficynie. Na służbie p r z y p ią ć  się mn 
__ ręki jakieś rzemiosło; był niecc szewcem, 
nieco rymarzem, dość że raźnie walił miotem  
w prawidło, a panna Róża, która była wtenczas 
Reginką, śliczne rzeczy robiła igłą, i żyli cicho, 
spokojnie bez troski o jutro. B ył0 to dziecko 
dobre, wesołe, każdemu gotowe usłużyć; zale
dwie lat 16-stu . O z jakąż czułością idąc w 
myśl Bożą, broniła gniazdka jaskółek gdy je 
chciał zniszczyć barbarzyńca, stróż domu Piotr, 
uzbrojony w tykę l Jak piękny był widok gdy

ustrojona w świąteczne snkienki, z książką od na-* 
bożenstwa w ręku z dziecinną pogodą w dużych 
uśmiechniętych oczach, wracała z kościoła do 
domu, obok Szymona w czystej granatowej ka
pocie ! Nigdy kruczek, ogromne psisko kudhte  
z łbem jak wiadro, nie zaniedbał przyjaźnie wi
tać wracających; Reginka była w łaskach u 
Kruczka nadzwyczajnych; niech-no tylko bywało 
wychodzi ns> miasto odnieść swe szycie, a Kru
czek, choćby mial najpilniejszą robotę, wnet 
wszystko rzucał, wyskakiwał za wrota, zapytał 
tylko oczyma w którą stronę —  i jnż ogon do 
góry, już galopował naprzód jak fgldjegier to
rując drogę swej pani.

Dla czego w dwa miesiące potem, na wio
snę w końcu maja, zaczęła się zamyślać siedząc 
nad robotą? Dla czego rumieniec nieraz wystą
pił bez żadnej przyczyny, chociaż oczy były po 
dawnemu jasne, uśmiechnięte, po dziecinnemu 
patrzące? Niech powie ślad drobny stopy dzie
cięcej na Wysokim zamku, gdzie to Reginka 
biegała z rana przedpołndniem ? Niech powie
dzą akacje i bzy klombów ogrodn, dlaczego 
wzruszona, oczy w dół spuszczone, nie mogła  
komuś słowa odpowiedzieć? Niech powie pan 
koncepts-praktykant Kazimierz Mieczysław dwóch 
imion Szarfburg von Lippe-Szarfstein, dlaczego 
przez pól godziny dowodził Piotrowi, że w ka
mienicy musi mieszkać koniecznie jakiś pan Ka
rol, którego Piotr ani rusz nie mógł odsznkać? 
Raz, a było to wieczorem w końcn czerwca, 
siedzieliśmy na ławce pod drzewami alei, prowa
dzącej w górę od Łazienek ku Marji Magdale
nie ; Lwów gdzieś się był wyniósł, do Kisielki, 
do Krzywczyc, uie wiemy —  to tylko pewna, że 
ogród był pusty i mieliśmy już wracać, gdy 
wtem postrzegliśmy wybiegającą z drzew górnej 
części ogrodu R eginkę; biegła szybko, szczęśli- 
wa, wypiękniona, rzucając kiedy niekiedy z pod 
parasolki na bok spojrzenia; chcieliśmy się u- 
kłonić, lecz tak była sobą zajęta, że tego nie- 
spostrzegła, i poczuliśmy tylko jak nagle w io
nął za nią jakby powiew żala; zaszumiały li
ście drzew , krzewów i kwiatów, jakby sobie o 
czemś wzajemnie prawiły, skarżąc się na coś 
ża ło śn ie ; i widzieliśmy na własne oczy, jak kie
lichy kwiatów westchnęły raz ostatni i stuliwszy 
swe liście, na dół się schyliły. Dla czego kwia
ty były smutne i róże pobladły, chociaż Regin
ka szczęśliwa? (C. d. n.)

—  t  Karol Milkowicz Borzysławsfci
wyższy oficer armii włoskiej zmarł w Dolinie  
dnia 19. b. m. Zmarły ozdobiony kilkoma ozna
kami wojskowemi, wałczył w r. 1 863  pod Gro
chowiskami.

—  Żałoba jaką m nsiły noBić tydzień cały  
z powodn śmierci w. księżnej Heleny warszaw
skie dzienniki, została zdjętą, podobnież wido
wiska publiczne wstrzymane u a dni kilka otriy- 
mały pozwolenie rozpoczęcia przedstawień. Cały 
też tydzień karnawałowy minął bez zabawy i 
balu pnblicznego.

—  Nu pogorzelców miasta Jaryczowa z ło 
żono do komitetu przez Radę pow. lwowską: 
Nadesłane z Rady pow. Brzeźańskiej 1 0 0  złr. 
od gmiuy Serwiry w pow. Złoczowskim 3 złr., 
razem 103  złr.

—  Wiedeń 25. stycznia 1873 . (Kronika ar- 
powszechna). Stolica Anstrji, z powodn wystawy 
światowej wznosi się do nieznanego w dawnych 
czasach blasku. Z każdym duiem przybiera roz
miary i zamiłowaniu nowożytnego Babilonu, prze
ścigając inne stolice tak wytworuością i przepy
chem, jako też zamiłowaniem w sztukach pię
knych. Wiedeń stał się dziś przewodnikiem do
brego smaku i wyrocznią dla artystów, którzy 
z różnych krańców świata do niego pospieszają, 
ażeby w nim uznanie otrzymać. —  Mnzyka, 
która w nowszych czasach prawie we wszystkie  
warstwy społeczeństwa drogę sobie utorowała, 
wielki zastęp Bwoich zwolenników i mistrzów do 
Wiednia w tym roku sprowadziła. Prócz dawniej 
znanych teatrów, z których wykwintna opera naj
lepszą dziś w świecie orkiestrę i najznakomit
szych spiewaaów posiada, powstają w Wiednin  
dwie nowe opery komiczne. Do dyrekcji jednej 
pozyskano sławnego niegdyś tenora p. Roger, 
którego przed kilku łaty w koncercie w Krako
wie, ze współndziałem pianisty Marka i we Lw ogie  
słyszeliśm y. Wspaniałe salony towarzystwa muzy
cznego w Wiedniu wzbogocone zoztały w tym  
roku świetnemi organami. —  BOsendortor wy. 
stawił w pałacu Lichtensteina salon koncertowy, 
tak akustyczny jakich mało w świście.

Nie ma też dnia w którymby muzyaalna 
pnbliczność wiedeńska w zaciszu domowem ode
tchnąć mogła po nieustannych muzycznych pro- 
dnkcjach. Prócz koncertów towarzystwa muzy
cznego, — koncertów tow. fisharmonicznego,— I 
wieczorków towarzystwa muzycznego ( K u n s t le r ■ 
abend)  o których nawiasem wspomnę, że do
chód z miejsc abonowanych na 8 wieczorkach 
wynosi zwykle 24  tysięcy złr., prócz koncertów 
wielu innych towarzystw, odbywają się prawie 
nieustannie koncerta pfcybyłych z różnych stron 
muzycznych znakomitości. Sezon tegoroczny roz
począł H. v. Bulów, którego także i we Lwowie 
temi czasy słyszeliście. Po czteru koncertach Bll- 
lowa nastąpiły dwa koncerta pani Klary Szuman, 
później koncerta panny Bloch, pp. L. Breitnera, 
ucznia RnbinBteina, Brulla, Jaella ze żoną i 
Ludwika Marka ze Lwowa, które zwróciły szcze
gólną uwagę, tak krytyki jak i publiczności. 
Pierwszy koncort L. Marka dany w towarzystwie 
muzycznem, jako też jego występy na wieczorku 
towarzystwa i w kółkach artystycznych tak da
lece rozentuzjazmowały miłośników mnzyai, że 
na drugim koncercie publiczność bardzo licznie 
zgromadzona, witała polskiego artystę z niezwy- 
kłem w Wiedniu ożywieniem. Krytyka wiedAńBka 
jak o tem jnż wspominaliśmy, bardzo pochwal
nie wyraża się o grze p. Marka.

Przy tej sposobności wspomnieć tąkże
należy, o drugim pianiście Polaka, pann 

omietańskim z Krakowa, który od kilku lat w 
Wiednin zamieszkał i bardzo zaszczytne stano
wisko w świecie artystycznym wiedeńskim zaj
muje. —  Pomimo wesołego karnawału sezon 
koncertowy przerwy niedoznaje. Będące na po
rządku dziennym w naszem mieście konoerta no- 
tnjemy: Wilhelmiego, Meuterównej, Epsteinr i 
Magnua, Śmietańskiego i Krebsa. ( A  C.)

—  Patrjotyczny zakład. Było to w salo
nie jednej Francuzki, która kilkanaście lat temu 
wyszła była za mąż za barona pruskiego. Bo  
gata, prowadząc dostatni dom, temi dniami m iała 
u siebie kilkunastu różnej dystynkcji Prusaków na 
obiedzie. Mówiono ciągle o Paryżu, że go już 
niema i egzystować niem iie i zanim upłynie lat 
10, Berlin będzie stolicą Europy. Baronowa zaś 
na to im odpowiada : „Paryż zawsze będzie P a -



ryżem mimo wszystkiego a kiedyś Berlin przy 
Paryżu niczem innem nieb^hfie jak wielką waią.' 
Prusacy obstają przy swpjem, pani domu spiera 
się —  nakoniec cała rozpłomieniona i pełna o- 
burzenia mówi: .D ajcie mi niewiem jakąkolwiek 
bądź rzecz najabatrąkcyjmojsłą, najfiup szą  na
wet a o zakłąd idę, że w Paryżu joszcze z tego 
coś zrobią, czego by w Berlinie nawet nie zro
zumieli.* Zakład ów przejęte, N a drugi dzień 
przysłano baronowej w bardzo pięknem pude
łeczku zachowany w łos biały. Priyznaó należy 
że się bardzo taką posyłką zaniepokoiła -  lecz 
nietracąc pewności w swem zdauiu i niecheąc 
przegrać —  rezolutnie opisuje wszystko i po
syła w łos ten biały do Paryża. Otóż tym spo
sobem temi dniami włos ten z Paryża przyszedł. 
W łos ten był w ślicznie obrobiony łańcuszek 
złoty, otaczający medalion brylantami osadzany, 
wprawionym a u góry medalionu orzeł pruski z 
czarnej emalii z rozprzestrzenionemi skrzydłami 
trzymał w ściskach ów biały włoe do którego 
utwierdzoną była maleńka, białej emaliowana 
dewizka z następującym na niej nap isem : „A l
zacja i  Lo taryngia , trzym acie ją  tylko na  
jed n ym  w łosku*. Podobno Prusacy nie myślą 
już z patriotką baronową na nowo się zakładać.

—  Wiadomości literackie, naukowe, arty
styczne.

—  P rzegląd  kg. Podolskiego pisze: „U  
nas we Lwowie dzięki ofiarności kilku osób i 
staraniom ks. Hołyńskiego, zawiązało się .s to 
warzyszenie ku szerzeniu dobrych książek.11 Usta
wy potwierdzone zostały przez namiestnictwo. 
Prezydującą obraną została p. Anna Bielska. W 
katalogu książek jakie posiada już stowarzysze
nie, znajdujemy wiele doborowych dziel w fran
cuskim , polskim i niemieckim języku. Wydział 
stowarzyszenia zamierza obok wypożyczania ksią
żek, otworzyć jeszcze publiczną czytelnię." Z dru
giej strony musimy ze smutkiem zanotować, że 
stronnictwo liberalne opnściło u nas ręce. Roz
bite, do żadnej zbiorowej pracy zebrać się nie 
może. Czytelnie i biblioteki ludowe pozakładane 
przez niedająęe. znakę życia .Towarzystwo o- 
światy* zdaje się dawno już poupadały. Czas 
byłoby ocknąć się już i wziąć się do niwy, na 
której porość mogą chwasty fanatyzmu.

—  Zasłużony lekarz, oddawna pracujący 
nad podniesieniem zakładów przy mineralnych 
źródłach w Galicji, doktor Michał Zieleniewski, 
wydaje w Warszawie opis p. t. .Zakłady zdro- 
jowo-kąpielne w Galicji." W yszedł już z datą 
187 3  pierwszy poszyt tego użytecznego i wspo
minanego juz przez aas dziełka.

—  Trajedję .Merime czyli powstanie w Bo- 
śnii" napisaną po sorbsku przez Macieja Bana 
a piękuie przełożoną przez Romana Zaorskiego, 
mają grać w teatrze poznańskim.

—  .D rugi śpiewnik polski" Aleksandra Za
rzyckiego wyszedł z druku w Warszawie. Obej
muje 13 śpiewów solowych. Zalecać utwory tego 
sympatycznego kompozytora uważamy za zbyte
czne. Oceniła go publiczność warszawska, rozkn- 
piwszy szybko pierwszy śpiewnik.

—  Pism o P ielgrzym  zawieszone z powo
du śmierci Kellera, znów regularnie jak donosi 
G azeta Toruńska  zacznie wychodzić w P elpli
nie i to pod odpowiedzialnością pana Romana. 
Jest ono bardzo potrzebne w tej prowincji, i 
wznowienie jego należałoby przyspieszyć.

—  Pan Zygmunt Miłkowski (Jeż) znany 
zaszczytnie powieściopisarz i publicysta, z Bru
kseli! gdzie dotąd mieszkał przeniósł się do Lo
zanny w Szwajcarji, pamiętnej dla nas tern, że 
w akademii tamtejszej wykładał czas jakiś lite
raturę starożytuą Adam Mickiewicz.

—  „Bibliografii polskiej" Karola Estrej- 
chera tomu II. wyszedł zeszyt pierwszy,, obejmu
jący litery G. H. i pocgąfej; J . Pod. fl. inamj 
spis wszystkich gazet jpol»Hęjj>. W roku 187 3  
tom ten jak piszą K łosy  ma być ukończony. 
Równocześnie przygotował do druku „Siedm wy
kładów o historji pism całego świata." Są to 
odczyty popularne dla kobiet, jakie miał ten u- 
czony w Krakowie 1 8 7 3 Jr. E zeci'a igdzie  nie o- 
brobiona w tym układzie i pełności. Nawet Niem
cy nie mają całości systematycznej.

—  Pismo K ló sy r pońajty frieenipek Leona 
Kunickiego i życiorys zmarłego napisany przez 
K. W ł. Wójcickiego.

  N . Puszkarew przełożył na język mo
skiewski i wyda niebawem Juljusza Słowackie
go Mazepę.

—  W yszła w Poznaniu broszura p. t. 
.H ilferding czy ksiądz Malinowski, Moskale 
czy Polacy dadzą Słowianom wszechsłowiańskie 
abecadło ? Pytanie na fló re  ciytelm k -anajdzie 
odpowiedź w niniejszym tłum aczeniu broszury J. 
Baudouina de Coastenąfc pod tytułem .K ilka  
słów  z powodu wszecHŚlawiańskiego abecadła" 
wydał Ludwik R zepeckPJil. doktor. W Pozna
niu czcionkami T. H . Dfczkiewicza 1872" . Wia
domo, że doktor RzepMfci uwziął się na to, a- 
żeby Polakom narzucić ło w y  alfabet tak zwany* 
„wszechsłowiański", o którym atoli inni Słow ia
nie nie tylko Polacy i słyszeć niecbcą. Prowa
dzi on już lat kilka naukową ągitącyą w tym  
celu i powiedzmy to otwarcie szkodzi sprawie 
podniesionej przez księdza Malinowskiego, nie 
agitacyą bowiem w państwie nauki zyskuje się  
rozgłos i zwycięztwo. Broszurka którą mamy 
przed sobą, jest tłumaczeniem rozprawy napisa
nej po moskiewska przez Baudouina, de Conrte- 
nay przeciw alfabetowi wszechsłowiańskiemu 
Hilferdinga, znanego a niedawno zmarłego pan-

slawisty, który rzeczy naukowe naginał do wi
doków carskiej polityki. Pan Rzepecki opatrzył 
tłumaczenie ^rzę4m<lWł i przypisiami, w których 
łam ie kopię z ^pAećwhikattii wszechsłaWiańskiego 
alfabetu księdza Malinowskiego. Pomijać względy 
naukowe, które • sprzeciwiają się przyjęeiu alfa 
betu proboszcza z Komornik, brak niezależności 
politycznej i warunki extermi akcyjnych ayjtemow 
rządowych, w jakich zostajemy, każą ostrożnie 
przyjmować każdą-nowość, może się ona bowiem 
obrócić przeciw nam, przeciw naszej samodziel
ności i odrębności. Mądrej głowie dość na s ło 
wie. Agitacja poznańska dr. Rzepeckiego wy
daje się nam zupełnie niepotrzebną. Niemoż
ność przyjęcia tak zwanej przez niego reformy 
gramatycznej powinnaby go skłonić do po wsta
wienia w teoryi propozycji ks. Malinowskiego. 
O panu Baudouin de Courteoay, nie ubliżając 
jego nauce, powiemy, że pisuje dzieła i bro
szury po moskiewska i po czesku, a chociaż Po
lak z urodzenia, nic dotąd nie napisał po polska.

—  Podziękowanie. Pan K .Rozwadowski, 
c. k. leśniczy w Niebyłowie, darował dnia 2 3 .  
bm. z wlanego gruntu jedeu mórg i kilka sążui 
pola ornego, na rzecz dotacji nauczycielskiej, 
dla szkoły tutejszej ludowej. Składamy mu za 
to w imieniu całej gminy najserdeczniejsze po
dziękowanie, i życzymy mu szczero ruskie „Mne- 
haja, mnohaja lita!!" Tak to Polacy dbają o ; 
oświatę. Dał by Bóg, aby ten szlachetny czyn 
pana Rozwadowskiego, zualazł wielu naśladow
ców. Niebyłów dnia 2 9 . stycznia 1871 . A. Ja- 
kimowshi, nauczyciel ludowy, Michał Wiznowicz, 
prowizor szkoły, Filip Audrejczuk, członek Rady 
szkolnej, Stefan Czyczak, wójt gminy.

—  Sessemer, znany fabrykant i wynalazca 
chemicznego przyrządzenia stali, wynalazł sposób 
uwalniania podróżnych na morzu od choroby 
morskiej. Choroba ta jest  jak wiadomo skut
kiem kołysania się okrętu i należy do bardzo 
przykrych nieprzyjemności podróży morskiej. Wy
nalazek ten Bessamera polega na tern, aby po
dróżny nie był wystawiony na wpływ kołysania  
się okrętu.

Otóż salon okrętowy wraz z kabinami nie 
wchodzi u Bessemera w instrukcję okrętu, lecz 
jest luźno wśród okrętu zawieszony a za po
mocą narządu hydraulicznego sternik kierunek 
jego stosuje według równowagi i machiny niwe
lacyjnej. Próba zrobiona na małym statku na 
Tamizie, który rozkołysano machiną parową, że 
się przechylał na 3 0 °  w spiesznych ruchach, 
przekonała, że kiedy na statku nie można się  
b yła utrzymać na nogaeh, w salonie nie doznano 
żadnego kołysania.

—  Język niemiecki jako urzędowy w 
sprawach szkolnych- Nadesłauo nam blankiet 
z Czortkowa, posiany przez inspektora szkolnego 
do pewnego zakłada naukowego w powiecie czort- 
kowskim położonego. Blankiet ten jest napisany 
po niemiecka, pan inspektor żądał wypełnienia  
go w niemieckim języku a nie w polskim. Po
dobne nadużycie tolerowanem być uie może. 
Spodziewamy się, że Rada szkolua krajowa win
nego pociąga ie do odpowiedzialności.

—  Największe i najludniejsze miasta 
Europy według ostatnich obliczeń statystycznych 
idą po sobie w takim porządku: Londyn 3 ,8 0 0 .0 0 0  
mieszkańców, Paryż 1 ,8 5 0 .0 0 0 , Konstantynopol
1 .0 6 5 .0 0 0 , Wiedeń z przedmieściami 9 0 0 .0 0 0 , 
Berlin 8 3 0 .0 0 0 , St. Petersburg 6 7 0 .0 0 0 , L i-

rerpool 5 2 0 .0 0 0 ,Manchester zSheffieldem 5 0 0 .0 0 0 ,  
Glasgow 4 7 0 .0 0 0 , Neapol 4 4 0 .0 0 0 , Moskwa
4 0 0 .0 0 0 , Birmingham 3 7 0 ,0 0 0 , Lyon 3 2 4 .0 0 0 ,  
Dnblin 3 2 0 .0 0 0 , Madryt 3 1 8 .0 0 0 , Bruksella  
z przedmieściami 3 1 8 .0 0 0 , Marsylja 3 1 2 .0 0 0 ,  
Peszt-Buda 2 8 0 .0 0 0 , Amsterdam 2 8 0 .0 0 0 , Leeds
2 6 0 .0 0 0 , Lizbona 2 6 0 .0 0 0 , Warszawa 2 3 0 .0 0 0 , 
Hamburg 2 3 6 .0 0 0 , Rzym 2 2 6 .0 0 0 ,  Turyn
2 1 0 .0 0 0 , Wrocław 2 0 8 .0 0 0 . —  Wszystkiego 
26 miast mających od 2 0 0 .0 0 0  do 4 ,0 0 0 .0 0 0  
blizko ludności.; Wrocław stanowi m in im um  
a Londyn m axim um .

—r - K ró low ie  s lw ą s c y  mają bardzo krót
kie nazwiska i  ty tu ft, mianowicie pierwszy z 
nich tak się nazywa; Somdetch phra Piramiudr 
Maha Chalaloękem, Fatindr Debia Maha Mong- 
fcut Puruaiaratane Rajrawiwongse Waruttama- 
bongse Paribat Warakhattiarajanikarotom Chatu- 
rant param Mahachakrabattirajasangkas Param- 
dhanjika Maha Rąjadhiraj Paramnarth Pabitre 
PhraJ Chulalonkoru, drugi zaś tak: Krom Phra 
Rąjawang Pawor Sathan Mongoł.

— * Pożar w Bostonie pociągnął za sobą 
straty, które dopiero] teraz urzędownie obliczone 
aostalót są w stosunku do nawiedzonej ogniem  
p r z es ilen i prawie bezprzykładne. Liczba zni
szczonych do gruntu budynków wynosił, 776  a 
wartość ich według ocenienia komisyi podatko
wej obliczoną była 1 3 ,5 9 1 .0 0 0  doi. zatem: .rze
czywista wynosiła najmniej 1 8 ,0 0 0 .0 9 0  dolarów. 
Grunt na którym zniszczone budowle stały na
leży do 5 5 0  właścicieli. W ogniu zginęło 14  
osób z tych 7 strażników ogniowych.

—  Zakonnice W Chinach. Chińscy man
daryni usiłują koniecznie przeprowadzić taki sam 
stan rzeczy, jaki w Europie panuje. Rewizje 
przeto zakładów, instytutów, towarzystw i kas 
pieniężnych są na porządku dziennym. Jeden z 
mandarynów otworzył nawet śm iałą ręką podwo
je zakonu żeńskiego i znalazł we względzie mo
ralności zakonnic niepocieszające okoliczności. 
Jedne z zakonnic uciekły przerażone, drugie z 
powodu ostrzyżonych włosów poznane zostały

schwycone .i zamiąst do klasztoru oddano je na
po wrót rodzicom.

—  K«m »pundencja red akcji. Panu K.
w Krośnie';'rymowanych rzeczy nie umieszczamy. 
Panu J. w Załużu: fakt podauy przez pana
kwalifikuje się tylko do rubryki ogłoszeń.

Lospoparstwo przemiysł i handel.
Księyosusz. W Luce powiatu kałusaiego 

ustał księgosusz, przeto powiat ten jest obecuio 
wolny od zarazy.

Zniesiono zatem okręg zarazy okólnikiem  
tutejszym z duia 2. stycznia r. b. 1. 6 1 8 6 5  o- 
głoszony, tudzież zakaz odbywania targów na 
bydło rogate w Bukaczawcach, Bursztynie, Woj- 
niłow ie, Bolszowcn, Haliczu i Żurawnie, jako- 
też zakaz ładowania i wyładowania bydła na 
stacjach kolejowych w Hąliczu, Bursztynie, Bu- 
kaczowcach i Boituikach.

Wybuchł księgosusz w Starobrodach w pow. 
brodzkim, i w przysiółku Soroka i Chlopiauce 
w pow. skałackim.

Według doniesieni i c. k. rządu krajowego 
bukowińskiego z duia 2 2 . styczuia rb panuje 
księgosusz na Bukowinie w Mahale, Lenkoutz, 
Mamajestie w pow. czerniowieckiem, i w Bo- 
bestie w pow. storoiyniecki.

Sprawozdanie tacowe. K r a k ó w ,  dnia 
2 8 . stycznia 1873 .

Dzisiejszy targ odbył się bez wyraźnej 
zmiany w usposobieniu i w cenach. Kupujący 
poszukiwali tylko wyborowe ziarua, niższe gatun
ki były zupełnie poinijaue; zresztą w ogóle za 
chowali kupujący wyczeklijącą postawę, spodzie
wając się silniejszych dowozów z powodu nastą
pionych mrozów.

P s z e n i c a .  Piękna, miękka, łatwa do 
sprzedania, ince gatunki] pomijane.

Ż y t o  bez kapców f tańsze.
N a s i o p a  o 1 e j J ę c z m i e ń ,  O w i e s  

bez zmiany i bez ożywiania.
K o n i c z y n a .  Czejrwona poszukiwana i o- 

fiarowana z Morawii. Biała mało dotąd w handlu.
Waga wiedeńska netto.

Pszenica za 17 0  funt. —  biała polska  
zlr. 1 2 '—  13*—  13 -50 , czerwoua 1 0 ‘—  12-—  
12*50 z łr., żółta galicyjska 10 '—  12*—  13 -50  
złr., żółta podolska — --r- — •—  — •— - złr.,
żółta mołdawska — . — .—  — •— złr.

Żyto za 160 fl. —  polskie, węgier. szlązkie  
— '—  8-75 9-10  złr., podolskie — *-—' 8-50  
złr.

Jęczmień za 1 40 ft.— - wyborowy — .—  6 '5 0  
7'25  złr., na paszę — •—  6 .—  6*25 złr.

Owies za 1 0 0  fudt. —-•—  3*25 3 '5 0  złr.
Grocn za -l'80ft.—- kuchenny — ■—  — •—  

— •—  złr., na paszę •—  8*50 10*—  złr.
Fasola za 1 80  funt* 8*50 9 ’---------■* — złr.
Nasiona olejne za 1 5 0  funt. — • Rzepak 

— *—  12*— , 1 2 7 5  z łr., rzepik - • —  9 -—  
10 -50  złr., lnica — —  10-50  1 1 -0 0  złr., s ie 
mię lniane — —  11*00'12*00  z łr.

Koniczyna za 1 8 0  funt. —  biała 40-—  
50*—  60 '—  zlr., czerwona 40*—  4 5 ’—  55*-  
zlr.

Najcelniejsze wyżej notowania.
Talar złr. 1*63 —  Rubel zlr. 1 -49  -  

Austr. dukat zlr. 5 -15 .
B a n k  galicyjski dla h and lu  i  p rzem ysłu  

w  Krakowie, 
hafinerja spirytusu Juliusza Mikola-

sza notuje spirytus rafinowany stopień 67 api- 
ijtu s rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie  
p rzy  placu M arjaćltim  jakotez przez filję w  
Brodach podnosi od dn ia  1. lutego 1873  
stopę procentową wszystkich w  obiegu będą
cych asy gnat kasowych o 1f t  p r ., m ianow i
cie A s y g n a t y  k a s o w e :
5 1/ ,  procentowe za Sópiowem •wypowiedzenim
6 .  „ 14 „
6 1/, , * 30 „
7 Vs „ . 6 0 ,  „

Ostatnie wiadomości.
Wydział Rady powiatowej Rudeńskiej 

uchwalił jeszcze d. io . stycznia petycję prze
ciw wyborom bezpośrednim i wysłał na rę 
ce p. Huppena.

N ow a Presse  donosi, i e  Rada m ini
strów, na której ma zapaść decyzja w spra
wie wyborczej, zbierze się dopiero wtedy, 
gdy cesarz ją  zw oła; S ta ra  Presse  zaś, ze 
reformą wyborcza „może" w pierwszym ty- 
godmiif lutego będzie wniesioną.

Korona ciągle obstaje przy swem pier- 
wotneśtf postanowieniu, że wniesienie refor
my wyborczej zależy od skłonienia się do 
niej Polaków. Z tego powodu rząd był zmu
szonym powołać hr. Gołuchowskiego do W ie
dnia, zapewne aby pośredniczył między rzą
dem a delegacją naszą, a to  na podsta
wie memorjałn, który nam iestnik na życze
nie cesarza w Gódóllo przedłożył. Zasada, 
adres sejmu i charakter p. L assera po
zostawiają jednak delegacji naszej jedną tyl
ko drogę: opuścić Radę państwa, skoro bę
dzie reforma wyborcza wniesioną. P Lasser 
zechce delegację naszą przyrzeczeniami zizo- 
lować; tymczasem wiemy z góry, że choćby

Lwów, * Izby handlowej 
4nia 1 lutego 

LL Lkrje za aatukę.
Kolej gaL Karola Ludwika 

,  Lwow.-Czern. Jassj 
Banku kip. gal. z wpł. 80“/, 

krajów, z wpł. 50°/, 
LL L isty zast. za 100 zł 
Tow. kred. gal. 5“/. w. a. 
Tow. kred. gal. 4 L w. s. 
Banku bipot. gal 
Gal. zakł. kred. W f  

ITT Gbllgl M  100 akr- 
Indemnizacyjne gaiic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoridór 
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski sribrny

Pruskie bilety 
Srebro 

Wiedeń d. 30 stycznia
Pantery 
renta ani

Poiycrta o s t  i  r. 1839 
Pożyczka loter. z r. 1854

płacą |żądają 
złr. wal. a.

2 /9  00 230 60 
163 00 152 CO 
233 00 235 50 

00 00 81 00

79 00 79 50 
72 00 72 75 
82 50 
94 00 95 O '

57 30 47 
71 701 71 

[307 bujlOS
94 25 94 5(4

Pożyczka loter. z r. 1860 
,> 1864

„ podatk. z r. 1861 
Liaty zastawne domen.

| o » , .  M p ,  g k .
Akoje bankowe.

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austóackie 
Galie, dla banału 1 ptzein. 
Generalbank
ffipoieczfry bank galicyjski 
Krajowy bank gabeyi“ki 
Narodowy bank aumjacki 
Ycreinibinlfc

Akcje p ttem yiłcw e.
Budownicz. Towarz. amtr. 
Borj*łŁ PgtroL Comp. 
Foritpr^JGwAGełetl,

AlbwdAa *  '
Nadniestrza&aka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda

108 25.103 50 
148 50147 00 
00 OOOÓO 00 
114 75115 00 
76 75 7? 60 
74 75 76 2E

płacą [żądają 
złr. waL a.

298 00 
00 O’' 

831 ro 
128 .50 
000 00 
00 00 

000 00 
“0,00

212 50 
00 00 
00 00

293 60 
PP Of 

382 (X 
129 O 
000 0(4 
00 00 

00 
QQ 00 

^64 00 
20 4 99

113 00 
00 00 
00 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rndolfa

liogrodzka 
StaatsbaUn 
Południowa 
Trnmway wiad 
Łnpkowska 
Węgierska północno wsch.

„ wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6“L i 
Bank włościąiik. galicyjita ! 
Tow. kred ziem. gal. 4%

„ „ „ 5*/
Bank nar. austr. 5°/, m. k

5°/, w. a
Bodencredit w srebrze 5°;,

„ w. a. 5°/a 
Kel. obi. z pier. 5•/, 

(WoL od p. d., prc. srebro 
Albrechta 
AUbldzka kolej

‘S d lr i f t .w n .  *
,  z r. 1867 

Lwow.-Csern.-Jas. z r. 1867 
.  ,

Siedmiogrodzkiej 
Południowej fcolei 
Państwowej kolei 
10°/. podat. prot srebr.) 

Czeska zachoimm 
Elżbiety nową J872 
10°, po<Lat., tprot. w. a.) 

Elżbiety dawna 
Ferdynanda połnocn. m. i.

88 30. 
109 5
ii'9 U'1

10^
S 20 .  _ _

ks Salcd 
br. St. (idnoit 
ks Winnizchgratz. 
Waldrtelr 

„ k». KUyy«.
D ew U r (3-miesięczne.) 

O Munburg 100 ntark. b.
. O Paryż 100 flrank 
S bC Lotfńyń 10  f i  »*ter.

10 Frankt 10C tł. oL w. p. ł

91 00
83 50 
87 (W

oo oo 
26 75 
38 »

80 20 
49 60 

108 90 
92 OO

91 25 
89 00 
88 00

185 CO 
15 60 
24 75 
18 Oi
27 25 
39 00 
31 on
28 00 
28 75 
£9 00

80 £0 
42 70 

119 '00 
• 2 10

nam nadano i rezolucję, nawet bez przymusu 
imatrykulacji, centraliści opanowąwszy stale 
Radę państwa, a nas zizołowawszy, mogą za 
rok  wszystko nam odebrać i jeszcze Galicję 
podzielić.

Na piątkowem posiedzeniu Rady pań
stwa nie wniesiono projektu reformy wybor
czej, a według telegramów centralistycznych, 
w kołach poselskich krąży wiadomość, że na
wet jeszcze nie je s t oznaczonym term in osta
tecznej redakcji tego projektu. Sytuacja w 
tej mierze jest ciągle jedna i ta  sama.

W skntek namowy prusofilów zebrało 
się w W iedniu d. 30. około 1000 czeladni
ków kam ieniarskich i postawili wniosek: 
„Urządza się powszechne bezrobocie kamie
niarskie, aby wystawa powszechna nie mo
gła przyjść do skutku." Komisarz policji roz
pędził to zgromadzenie.

Wiedeń d. 31. stycznia.
=  Sprawa reformy wyborczej ugrzęzła 

na piękne, a centralistyczne dzienniki skła
dają zwłokę na różne przyczyny, unikając 
wymienienia prawdziwej, chociaż o niej wie
dzą doskonale i w rozmowach poufnych z 
nią się nie kryją. A jes t tą  prawdziwą p rzy 
czyną zwłoki stanowisko, zajęte w tej sp ra 
wie przez galicyjską delegację. Ministerstwu 
zdawało się, iż łatwo delegację pozyska 
przynajmniej do pozostania w Izbie i głoso
wania przeciw reformie wyborczej. Więc naj
pierw zaproponowało delegacji, iż za jej 
współudziałem będą okręgi wyborcze ozna
czone, jeźli delegacja przy uchwalaniu bez
pośrednich wyborów nie usunie się z Rady 
państwa. Gdy tę  propozycję delegacja odrzu
ciła, próbowano uzyskać upoważnienie do 
wniesienia projektu reformy wyborczej i po
mimo tego odrzucenia. Ułożono bez udziału 
delegacji projekt ordynacji wyborczej także 
dla Galicji, w którym miano silić się na to, 
ażeby żywioł polski w Galicji nie doznał u- 
szczuplenia w reprezentacji przez bezpośre
dnie wybory.

Ale i przy takim  projekcie jakoś upo
ważnienia nie uzyskano. M a n  muss den Po- 
len gerecht werden, m an  m uss sich m it  
ihnen  versta n d ig en , te słowa powtarzają 
ciągle dotąd u góry. I  to skłoniło ministrów 
do uczynienia nowej propozycji delegacji. 
Ofiarowano elaborat znany, ale rozszerzony, 
bo bez klauzul, z wyższą kwotą roczną i bez 
warunku im m atrykulacji przez sejm. Cóż kip- 
dy delegat, k tó rem t ks. Auersperg tę propo
zycję uczynił, nie podjął się nawet propo
zycję tę  przedłożyć kołu polskiemu. Na pod
stawie bowiem bezpośrednich wyborów w 
Galicji, koło uchwaliło nie wdawać się w ża
dne rokowania, a ta  propozycja nie wyklu
czała Galicji od reformy wyborczej. I  nowa 
nastała pauza, nowa zwłoka. Dzisiaj mówią, 
iż wezwano do Wiednia hr. Gołuchowskiego, 
aby pośredniczył między ministerstwem a 
delegacją! Pytan ie jednak zachodzi, czy za
wezwała go korona, do której podał memo- 
rja ł  przed miesiącem, czy m inisterstw o? Mó
wią, iż hr. Gołuchowski w memorjale nie 
własne zapatrywanie wyłożył koronie, lecz 
opinię delegacji naszej, zniósłszy się w tym 
,celu z kilkoma wybitniejszymi delegatami 
z rozmaitych frakcji. Jeżeli istotnie hr. Go
łuchowski zbiorową opinię delegacji wyraził 
yi memorjale, to wtedy głównie powiedział 
japewne, źp na podstawie bezpośrednich wy
borów w Galicji nie wda się delegacja w ża
dne a żadne rolrowania, i że żadnego udzia
łu  nie weźmie także w uchwalaniu bezpo
średnich wyborów i dla innych krajów, i że 
tylko na tej podstawie możliwe je s t porozu
mienie się z delegacją naszą,

Lecz" tej podstawy ani ministerstwo, ani 
większość centralistyczna nie przyjmie. Ga
licji nie chce ta  większość pod żadnym wa
runkiem wykluczyć od reformy wyborczej. 
A wiecie dla czego? Obliczyli sobie, że oko
ło dwudziestu anticentralistów przez bezpo
średnie wybory wejdzie do Rady państwa 
z tych krajów, z których dotąd za sejmowych 
wyborów sami centraliści wychodzili, tj. że 
Stracą około dwadzieścia głosów Gdyby więc 
60 posłów jednolicie anticentralistyczuych 
przyszło z wyboru sejmowego z Galicji, to 
wraz z innymi nieniemieckimi posłami, anticen- 
traliści mieliby większość w Radzie państwa, 
pomimo sztucznie na rzecz centralistów  u- 
rządzonej nowej ordynacji wyborczej. Zapro
wadzając zaś wybory bezpośrednie i w Ga
licji, spodziewają się owe stracone w nie
mieckich prowincjach dwadzieścia kilka gło
sów powetować rów ną liczbą wybranych w 
Galicji chłopów, żydów i moskalofilów.

To je s t najautentyczniejsza przyczyna, 
dlaczego Niemcy tak  domagają się rozsze
rzenia reformy wyborczej i na Galicję, i dla

t czpgg\wolą całą reformę wyoorc*, odło^fć 
na później, niż przystać na wykluczenie C#u - 
licji. Z tego to powodu niektórzy z menerów 
niefńifcckich są za wykluczeniem Gałicji, lecz 
kładą warunek, ażeby sejm tylko dotychcza
sową liczbę delegatów do Rady państw a wy
syłał i nadal, bo wtedy mieliby i większość 
zapewnioną.

Lecz trudno mi w korespondencji wy- 
świepić cały stan rzeczy w W iedniu. S k re
śliłem więc osobno pogląd na rzecz całą  i 
posyłam wam wraz z korespondencją* ^ A rty 
kuły te rozpoczniemy drukować we k o r k o 
wym n u m erze ; p. r .)

K u r s a  G i e ł d y  w i e d e ń s k ie j  
z dnia 1. lutego 1873. 

godz. 2 min. 20 po południu. 
Wiedeń. Afccje franko austT. 129.25. W ę

gierskie kredyt. 180 75. Anglo-austr. 303 00. 
Uuiousbank 248.00. Kolei Karola Lud. 229.50 
Kolej siedmiogr. 174 50. Kolei poludn. 194.25. 
Kolej Alfólda 172.50. Kolei Elżbiety 250.25. 
Kolej lwowsko-czeruiow. 150 50. Węg.Nordost
152.00. Kolei północnej 205 00. Kolei Rudolfa
170.00. Węgierska Ostbalm 126.00 ludemnzacji 
galicyjskie 76.75. Losy z roku 1864 148.50.

Akcje kolei koszycko-oderbergakiej- 179.-09. 
Banką obrotowego 233.— . L -ay tur. 77 00. 
Akcja banku budów. 219 50. Ko'ei paustwowe
332.00. Banku związk. 374.—  Losy węg e
103.0. Eos. baukn. rent. hyp. 247.00, Kolei Nad- 
duiestr, 000.00. Rubel ros l A 7 1/ t . Usp< eobienie 
mocne.

z dnia 1. lutego 1873. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 
Akcje kred. 332.50 Auglo-austr. 301.50. 

Unionsbank 250.00. Kolej Kar. Ludw. 229.00 
Kolej poludn. 195 00- Frauko-austr. 129,00. Lo
sy z 1860 roku 103.50. Napoleondor 8.66. 
Tramwaj 366.00. Usposobienie: mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W niedzielę d. 2 . lutego 1873 .

Siódmy wielki

B i L  M A S K O W Y
vv o b u  s a l a e b ,

w wielkiej parterowej teatralnej i w sali na 
pierwszem piętrze.

Dwie kapele wojskowe grać będą:
W  sali wielkiej muzyka z pułku Darona 
Kelluer v. Kellnerstein nr. 4 1 . pod kierowa, 

kapelmistrza 
OTTONA WANISEK.

W sali pierwszego piętra muzyka z pułkn baro
na Jabłońskiego nr. 30. pod kierownictwem 

kapelmistrza 
ANTONIEGO PANHANS.

C e n a  w s t ę p u  do  w s  z y s t k i c h  s a l  
r e d u t o w y c h  I zł. 25 c.

Zwrotnych biletów nie .{

Ubiorów kostiumowych i d minów nowych dla 
mężczyzn i pań w największym wyborze wypo
życzać można w administracji teatru w dziedziń
cu na dole od placu Gołuchowskiego, a wieczór 
w dzień maskarady na pierwszem piętrze obok 
wejścia do sali pierwszopiętrowej.

I Otwarcie kasy o godzinie  8 mej. —  Początek 
{ ba lu  o g o d z in ie  9 te j.

N adesłan e.
Publiczne podziękotoanię.

Mój św. p. mąż Bernhard Apel, kasjer 
w hotelu : „Munsch" we W iedniu, był w za
kładzie Minerwa „ b a n k  u b e z p i e c z e ń  
ż y c i o w y c h ,  d o ż y  w o c io w y c h  i n a  
w y p a d e k  s z w a n k u "  — na wypadek śm ier
ci' ubezpieczonym.

Dnia 10. t. m. um arł tenże na ospę —  
a ja  j u ż  d z i s i a j  otrzymałam ubezpieczony 
kapitał całkowicie i gotówką wypłacony. Mu
szę przeto temu zakładowi wyrazić moją 
wdzięczność i publiczne uznanie, za tę  n a d 
z w y c z a j n ą  h o j n o ś ć .

W iedeń 2 0 . stycznia 1873.
Teresa Apel.

N A D E S Ł A N E .
Do p. Franciszka Jana Kwizay w 

Korneuburgu.
Już kilkakrotnie u pana kupowany c. k. 

uprz. plyu restytucyjny dla koni, sta ł mi się dla 
jego szczególuych przymiotów niezbędnym, upra
szam przeto pana o przysłanie zuowu 24  fla 
szek pocztą.

Sedan (Francja) 16. listopada 1 8 7 2 .
v. H a rtm ann ,

rotmistrz i komendant skwadronu 4 . pułku 
lekkiej jazdy armii okupacyjnej.

Nadesłane W szystk im  cierpiącym zapew nia zdrowie i s i ły  bez lekarstw  i  kosztów
R  e y  a l e s c i  e r  e du  B a r r y

*  LO N D Y N U .
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales* 

ciere da Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 
środki medyczne.

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, plac, gardła, pęcherza 
itd potwierdza skuteczność tego środka.

C e r ty f ik a t  Nr. 64.210. , N e a p o l ,  17. kwietma 1862.
Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym ,-stanie. Nie mo

głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność" i złe trawienie,
1 z powodn rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wieln lekarzy wyczerpało wszelkie środki; 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalasciere“, a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry reznltat. „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po
zwoliła jiapowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

M a r g r a b ia  B r ć h e n .  5) i
Certyfikat Nr. 65.810. N e u v e c h a t e a u  (Wogezyj 23. grudnia 1862.
Siedemnastoletni córka moja, w skntek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz

drażnię nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasn, kiedy W 
poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić „Rayalesciere", ku zdziwienin wszystkich znajomych, 
ozdrowiala. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życin mego dzieofc) 
zwątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeżem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji. 5

RevalescUre a-u Barry  pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ce^t
na lekarstwach. Cena w pnszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 60 c., za fnnt 2 zł 50 afe

2 funty 4 zł. 60 c., 5 fnntów 10 zi., } 2 tuntow 20 zl.,.,24 funty 36 zł. — Biszkokty w pnszkach po 2 „•
60 c. i P° 4 zł. 60 c. Czekolada rr piroszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c-, 24 filiżanek 2 m
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w prowkn na 120 filiżanek 10 zl„ na 288 filii. 20 zL, na 676 filii. 36 %.
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDŃ/CU *® *r r Y .B a r ry "  et comp. W al 1 f i t c h g a s s  e 8, jaketeż wszędśf 
w porządnych aptekach i łklóp««“ korzennyćL. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za przekaz** 
luh pobraniem pocztowem- . . .

Ajencie: w  l i l a k i : Q *Ptekarza Erich Keler. W B o c h n i : u Franciszka Reissa, c. k. salinarne* * 
aptekarza, i  u I. E. BnlMBWicza, ąr, B ro d a ch : u 14. 3. PranzBia i G. Grilnspąuna,, ąptłkaez pod,-złoty® 
orłem, w C * e r n lo w c » c “ : o -, at c- k- apt. obg,. i u  Igąacegs Scbnicchi, w G r a z u  u braęi Oberranjt 
meyer; w K o ł o m y i : “ «*• Sidorowićza; w K r a k o w i e :  n Józefa' Ttaitóyńsldego; we Lwowie: -  
Zjfflnuut* Rkckłra ejptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopold* Rotlendsra, u F. W. Królikowskiego^., 
u Karola Schnbutha, n Juliusza Reissa i uJakóbaBeiiera; w L l n z n  nF. M. v. Haselmayers Erben: w P  eozcw F

a A.. Toiacijna apt pod Amołeni i u T A- Wielr.gór*)rieg;Q



otrzymał w wielkim wyborzez Paryża na Karnawał
■U0 8-9 Irris-Popeiine, Crepe lisse i Tarła tany w różnych kolorach Jg: zarazem zwracam uwagą na

materje jedwabne a przeważnie czarne, które bez p r z e c h w a ł e k  pochodzą ROMAN WOJCZYNSKI 
pierwszych źródeł. P W *  Ceny stale i nizkie, towar-doborowy!!! poleca:II Z we Lwowie, ulica Halicka 1. 11.

O guzików
do kontusza wielkich iO guziczków
do żupana, z litego złota, próby 18. karatowej 
z prawdziwemi rubinami, antyk, niegdyś uży- 
wane przez magnatów staropolskich, guziczki 
czarno emaiłowane, są tan io  do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli Administracja 
Gazety Narodowej.

U n e  F r a n ę a i s e
desire une position.

Elle jenseignerait aussi 1! anglais 
allemand, le piano, le cliant et 

le dessin.
S’ aaressef A Mile Masse poste 

Olejów. 1369 2

SPBZEDAZ 
rozpłodowego bydła.

Kilka bnhaji, krów i cielnych jałówek rasy 
Szwajcarskiej,' sprzedaje z odstawą na dworzec 
kolei w Ustrzykach zarzad  wsi R ów nia  
poczta U strzyk i. 1274 fi—

Eau de Meiisse des Cannes
P. Boyer na ulicy Taranne, 14; w Paryżu.

Płótna
mianowicie;

Weby rumburgskie
sztuka 50 1. w. czyli ,70 ł.«p. w, cenie zlr. 
28, 80, 34, 38, 40, 50 i wyzuj.

Weby holenderskie
sztuka 50 1. w. czyli 65 1. p. w cenie zlr. 
20, 22, 33, 26,.‘30, 35 i wyżej.

Płótna podwójnej szerokości
na prześcieradła bez szwu sztuka na 6 i 7 
prześcieradeł zlr. 18, 20, 21, 24 i wyżej.

Bieliznę stołową
w garniturach
na 6 osób' zlr. 5, 6, 7 '  8 i wyżej.

„ 12 „ „ 12, 14, lSTpfrHfwyżej.
n n 40 i wyźei.

„-^24 „ „ 40, 3 0 'i wyżej.
O bru sy  po jedyncze sztuka zlr, 2, 
21l1, 3, 4 i wyżej.
Serwety tuzin zlr. 5, 6, jL  8Vj

Serwety do kawy
kolorowe i białe sztuka zlr. 2.40, 3, § \ 2,; 
4 i wyżej.

Chustki do nosa
czysto lniane tuzin zł. 4, 4J/„ 4. 5 i wyżej.

Eęczniki
tuzin 6, 6 '/s, 7, 8 i wyżej.
R ę c z u i k i  t u r e c k i e  do l nacierania, 
sztuka zlr. l.gO—1.50.

'.J .ip o leca- 1

Karol Grnchol
przedtem

Hoinkes & Gruchol
we Lwowie w Bynku nr. 4 obok księgarni 

p. Wilda. 1095 6 -  6 
■W  Po objęciu Handlu dotąd istniejącego' 

pod firmą Hoinkes i Gruchol na własny 
rachunek, zaopatrzyłem skład zupełnie w 
świeże płótna i mogę kupującym za czyste 
lniany wyrób i za trwałość ręczyć.

Ł- 12392/72.

az

Ant. Broniewski
w  S o k a l u

po dłuższej niebytności — ordynuje jak przed
tem od 9 - l i t e j  rano , w domu WP. W ierz
chowskich przy ulicy Szlacheckiej. 1—3

Woda j z rośliny zwanej miodownikiem kar 
ifeliekimj nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawiej w Lundynic w r. 1862. Środek ten 
powszeennie znany i używany w Paryżu prze
ciw: cholerze, ap op lek s jom , sp a ra 
liżow aniu , zem dlen iu , m igrenom , 
boleści i rzn ięc iu  w ż o łąd k u , n ie 
strawności i t . 'd .  1034 13-j2t>

Skład główny we L w o w i e  w aptece p. 
MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 

p. RUDOLFA- SCHWARZA, i handlu galanter. 
KAMII.A STKZY^OWSKIĘGO, w Brodach 
w aptece- p. K ullak, w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskięgo.

W skarbie Bakoiiczyce
opróżniona, j*jst posada-

leśniczego
f>p.zfminowanego, oraz

magazyniera
do T artaku  parow ego.

Chęć mający te  posady otrzyma; , 
zechcą odbytą prak tykę świadectwami 
udowodnić , k tóre przyjmuje franco 
Zarząd dóbr B a k o ń c z y c e  poczta 
Przemyśl. 1347 3—3

H.MĘHKER
Doktor Medycyn) i Chirurgii, 

Magister akuszerji,
ordynuje w s łabo śc iach  kobiet i dzieci
tudzież we wszystkich zewnętrzuych i wew
nętrznych słabościach w pomieszkaniu swojem 
przy ulicy Karola Ludwika N. 33 - (gdzi "  
kład kredytowy się znajduje) od godziny _ 

Ordynacja dla- chorych n a  k rtau  
Poniedziałek; i Czwartek od godziny'5 —-'6 

wieczorem. \ 1300 3 °

Poszukuje się 1855 2 3

kupna lub dzierżawy

Apteki
w jednem z większych miast w Galicji 

Oferty pod lit. A .  K .  pzzyjmuje a p - ! 
teka p. Jakóba Beisera we Lwowie.

Folwark Zdeszów
obwód Żółkiewski 1 v/a mili od gościńca 
krajow ego, m ila od m łyna parowego 
Kam ionka, przestrzeni 600 morgów w 
tem 120 mórg. korcznnku, 90 morgów 
łąk, 320 morg. lasu, reszta pastwiska, 
jest z wolnej ręki do Sprzedania. Ta- 
bula czy sta , promesałów kredyt na 
18.100 złr. w. a. Budynki wszystkie 
nowe. Bliższe u Wgo F e lik sa  J u r 
kow sk iego , adwokata krajowego lub 
w Administr. Gazety Narodowej. 2 - 3

Prawdziwe
z Jego Cesarską 

*  Mość ponow nie  
■*»przywilejemodszcze- 

gólnione , przez fa
kultet medyczny badane, i za praktyczne- 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone

Arkan ii ni
do zupełnego wytępienia szczurów, my
szy, myszy polnych kretów.

Środek ten usiłują naśladować. Nie- 
sfałszowany do nabycia: we L w o w ie  
w hand lu  korzennym  F . W . 

K ró lik o w sk iego  przy ul. Kopernika, w 
Rzeszowie, u Ignacego Sehaittera i Spółki 
w Przemyślu u Pranciszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefa Jahna i Wilhelma Penz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkanum 
I  z łr .  10 ct. mniejszej 90 ci. 4000 2 n 

W yc iąg  
2 listów codziennie otrzym ywanych:

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE 1
z Fabryki 5

pp. Montreuil braci et Comp. |
to Clichy la Garenne pod Paryżem. ?  
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do |  

zażycia'dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY’S 
bardzo skuteczna, przyjemnego stnaku. 

PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, 
przeciw chorobom żołądka i trudzące
mu trawieniu. 1002 5 —24

SEIDLITZ- POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich.

We Lwowie i w Krakowie w apte
kach ]). P. M i kolos cha i Trauczyńskięgo.

rabina itatK jfauy.
arów . mysW bardzd skuteczne 
ram o przystanie * doz. Z nsz 

A. K iga , wikary w Koi, -»

A p tek a  w Czerniowcach po trzebuje

A sy s te n ta .
U prasza  się oferty  pod adresem

333 3—3 C . Alth,
aptekarz w Czerniowcach,

Handel korali
Romualda Tarasiewicza

p r z y

otrzym ał znaczny wybór 
brylantowe, biczowe

korali mianowicie: 
neapolitańskie, o raz:

realności lioteln 
angielskiego.

M agistrat kr. st. m. Lwowa podaje do po
wszechnej wiadomości, źe ceiem sprzedaży re 
alności miejskich we Lwowie, p. 1. 133, ,134 1 
135%, Położonych, jednolity kompleks,’ (hotel 
angielski 1 Majerówka) o trzech frontach sta
nowiących, a 2580 sążni kwadratowych powie
rzchni obejmujących, na mocy uchwały Rady 
miejskiej z 23. października 1872.1. 125, pu
bliczna licytacja w drodze pisemnych ofert, na 
dnin 20. marca 1873 r. o godzinie 11. przed 
południem, w Departamencie I. M agistratu się 
odbędzie. 1

Realności-pomienione wystawia się na sprze
daż w całości lub też w pojedynczych parce.

o planu ̂ rozparcelowania, znajlach, stosownie  ------ -- ----------,  . , ,  . . Ł , .----------- ,— ;-------------- ,-------------- . .
ceTwlwnfaę-w t107te L z poszczegóinieniem Mamy 4.000 świadectw — uwieńczone nagrodacen wywołania tychże, wraz z warunkami li-! a  _  0  -
c jtacyjnem i, a względnie kontraktu zawrzeć] V f KJ. A U  _  A
«ę mającego 1 wszystkiemi aktami odnoszacemi ^  M .

H A J D E L
towarów mięszanych

Jana G órsk iego
we L w ow ie

przy placu M arjackim  dom Hudeca 1. 19 m .
poleca:

S iiÓ itV  wszelkiego gatuuku krajowe i za
graniczne.

K R O J E  nieprzemakalne na buty z juchtu 
petersburgskiego.

P A S Y  D O  M ASZYJi i młocarń własnego 
wyrobu jakoteż i zagraniczne.

R Ó Ż N E  R E K W IZ Y T Y  do młynów pa
rowych i amerykańskich.

K O C E  B IA £ E  do kuracji wodnej, tudzież 
węgierskie i inne wełniane na kc~!_ : 
bryczki.

M A S K I i kapy lamowane na konie. 
K O Ł D R Y  wełniane.
B U N D Y  do podróży różnej wielkości : 
K U R T K I  myśliwskie.
B U T Y  S U K IE N N E  do polowania 

droży.
F U T R A  gotowe rosyjskie do podróży i B a 

ra n k i  na takowe.
S U K N O  B E R N A R D Y Ń S K IE  bron-

zowe, białe i siwe; tudzież Sieraczki i su
kna komisne.

D Y W A N IK I  i sukna na posadzki. 
K U F R Y  damskie i męzkie.
R O Z O I.IS Y , Likiery, Woda kolońska i le;

wandowa z fabryki Łańcuckiej.
O L IW A  amerykańska (amerikanische Vul- 

kan-Oel) najlepsza i niezapalna do maszyn, 
ROGÓZJKI zagraniczne z łyka kokosowego 

i S łO m ianki tutejszo-krajowe.
Skóry iurowe i wełnę przyjmuję w zamian 
tow ary ' iub za gotówkę.
Wszelkie zamówienia w kraju i zagrauicę 

uskutecznia jak najspieszniej po cenach stałych

1 BANK LWOWSKI jj
|  przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r. | |
|  W K Ł A D K I  I
|  począwszy od jednego złr. w- a. do jj  
gj każdej wysokości na książeczki wkład-
|  kowe i oprocentowuje takowe po ®

|  6°|0 od s ta . |
Spłaty do wysokości złr. 100 bez wy- £

powiedzenia. 13513~ I
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- | |  

dzieunie w godzinach urzędowych, to jest: ^  
od 9tej do Iszej przed południem 

„ 3ciej „ 5tej po południu.
LWÓW dnia 3 1 . s tyczn ia  1 8 7 3 .

Dyrekcja.

22.
Francuskie rznięte,

tak  w całych g arn itu rach , jak i pojedynczo, brosze, kolczyki 
branzolety , guziki i t. p . , które po stałych  na j u  m ia rk o  
-nańszych cenach poleca. 1097 8 -10

się do przestrzeni gruntu i zabudowań, niemniej 
«anu  tabularnego, począ-wszy od dnia dzisiej
szego do wolnego przejrzenia lub podniesienia 
s°py  przez interesowanych.

j  razie przyjęcia i zatwierdzenia ofert na 
Pojedyncze parcele, przyjmuje Gmina m. Lwo 
tbni + -WiąZe^ ^tworzenia swoim kosztem wy- 

dl'°l?i’ jednakże tylko 
nalfżących ?<i angielskiego i Majerówki

ho te l?  v ^ T ° , łan 'a za całJ  kompleks realności
2580 » u g eg0 ] Majerówki w przestrzeni

Do f Wż’ 7 ? n0SI 250-W0 złr. w. a.
sokhśei der- do? \(:,Z0I' e ma być wadjum .,
knnna R iir??? V ?  sta’ od °dal'owanft.i ceny knpna sprzedaży obliczyć się maiące.

- dnia 30 grudnia 1872.

Niema więcej cierpiących na kaszel i słabości piersiowe.
Wskutek uznania wielu znakomitych panów lekarzy i profesorów jest mój

uniwersalny (Sugar-Pea) najlepszym środkiem przeciw kaszlowi i cierpieniom płucowym, 
gdyż po użyciu tych groszków cukrzanych. (zwane grochem-cudownym) niezawodnie każdy 
kaszel uśmierzonymi wyleczony zostanie, przytem czyści każde zaftegmienie a płuca wzma
cnia. Te cukierki grochowe luczą każdą chrypkę i cierpienia szyi. Cena padelka 50 ct. 
Skład u J. Poczta, w Wiedniu, Kiirntnerstrasse Nr. 34. W ysyłki za pobraniem poczto
wem do wszystkich prowincyj. Przy większych zamówieniach opusz-zainy znaczny rabat.

Dla dzieci we flaszkach po 1 zł. 80.
Składy: w  W iedniu  u p. Ph. Neustem, apt. Plankengasse Nr. 6.

„ „ „ „ Augusta Bindera, I. Rudolfsplatz „ 5.
„ „ „ „ L. Lipp, V II. Siebensterngasse „ 1'8.
„ „ Peszcie „ J. v. Torók
„ ,, P reszb w g u ,, J . Vavreczka.

— ,, ,, Pradze  „ Józefa Fiirsta. 1168 9—10

ar.
*

i
I
I

I

Bank Lwowski
m m iik a s o w e

W szystk ie  
dnia 1. lu tego  1 8 7 3

30
obiegu będące I

i

i oprocentowuje takowe począwszy od 1. lutego 1873 po
6  °|0 za 1 4  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  ,,iog K ?

- .^ 0  „  „
;i /g o/o aSy g naty  kasowe oprocentow ują się począwszy od

po »V
Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji

w W iedniu, wiedeński Wechslerbank, w P r a d z e , pragski Wechslerbank, w Peszcie, bank 
Peszteuski i w T ryjeście ogólny bank Tryjesteński.

J L P  j l  J t h j J U i A .  T

umiarkowanych. . 1348 4 - 6

Einladung zur Prenumerirung
^  auf die

Allgemeine illustrirte

WekaHsstelliings-Zeitnng
20 Hefte b io s  4 fl. b. W.

Prenumeratiouen tibernimmt des Annoncenbureau des H r. A. P ią tk ow sk i in 
L e m b erg , Kathedralplatz Nr. 9. 3—3

czyli swoisty Lek 
przeciw słabościom 
piersiowym, kata- i 

rom, słabościom płuc' 
gwałtownym i chro
nicznym, i różnych 
postaci suchotom.

SACCHAROLE CHANTREL
n y *
koSzkc bynaji

przygotow any z K w asem  Fo s fo ran u  W a p n a .
re wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych i pomyślnyr 

"■““•hodzke bynajmniej tne.oii 
>. MIKOLASCH;

Bank krajowy galicyjski
we L w o w i e *

podnosi od dnia 1, lategO 1873 stopę procentową

0
o

m i a n o w i c i e :

5 °|0 z 8 dniowem wypowiedzeniem na 5 W
KII 0|J
°  |2 |e jj 14 jj jj jj 6  1
u  |o JJ 30 jj jj jj 6 l|z°|o“
7 °l< 10 JJ 60 jj p jj 7 \ %

Lwów, 20. stycznia 1873.
Dyrekcja.

Wiedeń 1866
nagroda za siewniki 

10 dukatów.____

Fabryka machin rolniczych
E .  K t r i T N E

Wiedeń 1866
a g r o d a  z b i o r o y  

40 dukatów.

w W i e s e l b n r g  (W^gry)
stacja kolei W iedeńsko-Rabskiej 

poleca szczególnie

G a r r e ta  S ie w n ik i
i

Wieselburskie młynki
do czyszczenia zboża

Peszt 1865
nagroda za siewniki.

wielki medal srebrny.

-Ocz tycłl dobre Długi hohenlieim skie, brony, wałki, narzędzia do uprawy, sieczkarnie itp.

m < H s m s s s s s s H s s s s s s H s s s s s s s s s s s s s s s s s s m m m s s s s s s s s H S H s m

Graz 1870
nagroda państwowa 
. 5(1 dukatów.

Ilu stro w an e

C e n n i k i
y języku niemieckim i węgierskim, bezpłatnie francc

Wielki Waradyn 1871
nagroda za siewniki 

200 złr.

[Medaliony i dyplom y: 
w  A lten b u rgu , B ie lak u , E feenfureie, H itzin g, L in z , M ud lin g . K a g y K o ro s  Pettau , 

B a b  i Z n a im .



K a la fio ry  a lg ie rsk ie  1 funt 50 ct.
M a rm o la d a  włoska 1 50 „
P o w id ła  węgierskie . . 1 ,, 20 „
M a sło  dworskie . . . 1 „ 61 ,,
C u k ie r  najprzedniejszy na

f u n t y ............................... 1 „ 34 „
C u k ie r  najprzedniejszy

w g ł o w i e .......................... 1 ,, 33 i 32
K a w a  Ceylon najprze

d n ie js z a .......................... 1 >. 34
R y ż  p i ę k n y ..........................1 „ >»

poleca handel 
Karola Klimowicza

(2—2) ulica W ałow a nr. 11. 1365

Egzaminowany leśniczy,
liczący la t 40, posiadający dobre świa
dectwa i umiejący tak po polsku jak 
też po niemiecku, poszukuje posady za
raz albo najdalej od 24. czerwca 1873.

Bliższą wiadomość udzieli Admini
stracja Gazety Narodowej. 1376 1—1

N o w o  u r z ą d z o n y

G łó W  S M  Nasioi
Teofila Łuckiego

we Lw ow ie ,
przy placu Halickim 1. 14 obok Banku 

hipotecznego — poleca
(Świeże Nasiona

warzywne, kwiatowe, pastewne i drzewowe 
I o cenach umiarkowanych, 

ręcząc za najlepszą ja*ość i kiełkowanie.
(Cenniki Nasion poseła na żądanie franko.) 

Bukiety balowe, Wieuee świeże i zasu
szane i kw iaty wazonowe.

------------------- 1362 1—?
Sukn a  b e rn a rd y ń s k ie , B un d y ,  
Sukn a  podłogowe, Skóry  różnego ga 
tunkn , p a sy  maszynowe , B ozo lisy  i 
Id k ie ry  z fabryk Alfred, hr. Potockiego 

utrzymuje w komisie.

W  A V J T V  \  I EJ W
w h a n d l u  1352 2—2

ST. MARKIEWICZA
w  K y n k u  p o d  1. 4 2 .  

w  g ł o w a c h  P i i l n n p  "  o k r ó c l i a c l i
fnt.31,32 i 33 c. U IlA lu l funt po 30  ct.

Kawa Ceylon arabska Moka
funt 80 i 84 c. | funt 9(i ct.

N ajpiękn ie jszy  P eszteńsk i

Smalec wieprzowy
funt po 50 ct. — cetnar_48 złr. a.

Słon ina  wodzona I Rjż ładny kró tk i 
fnt. 52 ct., c‘tn .50zł.lfnt.' l 6 ct., ctn. 15 zh

Masło dworskie
funt po 64, 68 i 72 ct. _____

MarffliiMa włosia I Powidła węgierskie
funt 52 ct. |fnt. 24ct., etnr. 22 zł.

Zdrowe marony włoskie
funt 22 c t . ____

I KOSZULE BALOWE
103 od z ir. 2-60 do  z łr .  15,

oraz w największym wyborze
kołnierzyki, manszety, spinki, 
krawatki i szkarpetki
po cenach najnmiarkowańszych poleca

F.S. B A B D A iZ
naprzeciw kościoła katedralnego 1. 9.

W yszły w tych dniach nakładem k się 
ga rn i J u ljtu za  W ild ta  w K r a 

kow ie i są do nabycia we wszystkich księ 
garniach

C z t e r y

Mazury Krakowskie
ułożone na fortepian przez

P. Filusińskiego.
, C ena 60 k r.

Zamówienia zamiejscowe będą nadsyłane 
opłatnie. 1364 2—2

'ilf Przestroga przed podrabianiem! f
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam, zmarszczków! Jedyny 

. środek zapobiegający opaleniu od słońca ! Piękność im łodość przywrócić może tylko 
■ słynne na cały świat

Ceny cetnarowe liczą się jnż przy odbiorzi

Główny skład 
fortepianów i pianin wiedeń

skich i zagranicznych

LUDWIKA MARKA
we Lwowie przy nliey  Kopernika N r. 3,

poleca największy wybór instrumentów nowych 
1 przegranych z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięcin la t znany ten skład , który 
ogólne zaufanie w kraju pozyskał, otrzymał 
obecnie świeże transporta najcelniejszych fa
bryk : Bosendorfera, Schweighofera , Promber- 
g«ra, Kramera itd. —  G w a ran c ja  n a  5 
lat. Tudzież  w ypożyczaln ia  i z a 
m ian a  fo rtep ianów . 1375 1—?

Jak przez la t 26 tak nadal nie przestaji 
| prowadzić szkołę gruntownej uanki na for
tepianie aż do zupełnego wydoskonalenia 
, przytem udz ie lam

lekcje prywatne
po dom ach.

Sprzedaję i pożyczam najtaniej doskonałe 
fortepiany.

Mam realność opodal od miasta W ła -  
n n ą  za 12.000 z łr. da sprzedania, w której 
pomieszkania po 4 złr. pokój są do najęcia. 

Kaucelarję muzyczną przeniosłem pod 
r  17 rynek , I II . piętro tylko od 12  - 1  

otwarta. 1358 1—1
W a l e r j a n  B o g u c k i  (ojciec,)

„rtysta muzyozny, były członek 
Paryzkiego Konserwatorjum.

l i l io w e  m le k o  p ię k n o ś c i ,
wypróbowane przez król. prus. rządową władzę lekarską, przez wszystkich znakomitych 
lekarzy, medyczne fakultety, damy i panów uznane za jedyny skuteczny środek utrzy
mania piękności, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiająco białą, miękką, delikatną 
i zapalenie nsunąć, po zniżonych cenach w oryginalnych flaszkach po 2 złr. 60 c-t. 
i 1 złr. 30 ct. w. a.

EAU BALSAMIQUE DENTIFRICE DE LHOSE.
Środek do utrzym yw ania czystości z ęb ó w , u st i czystego  oddechu, 

zbadany i zalecony przez król. prus. rządową w ładzę lekarską, sporządzony sto
sownie do przepisów najsław niejszych lekarzy, Hufeland i Gritfe w Niemczech, 
D r. P ierre, P alletier, Boldt, we Francji. Dr. Frans, Addisan, i  Johnson, w Anglji, 
i Ameryce, ntrzymnje zęby w bieli słoniowej kości, wzmacnia dziąsła, działa orze-

rganizm nst i uwalnia zarazem zęby od renn>atycznego boln. 
Caia flaszka 4  z ł r .  pó ł 2  z ł r .

V Lipnikach
obok M o ś c i s k ,  stanow ić będą tej 
w io sn y :

I. „Y e rb u w  M obile", ogier angielski 
czystej krwi, kasztanowaty, po „Lord  
o f  the Is les" od „B aro  
B o n  John-"

i. „Aiuaranth", ogier angielski czystej 
krwi, kasztanowaty, po „Sm aragd" od 
„M erry M a id “.

Cena stanowienia klaczy pełnej krwi, od 4. 
skoków 50 z łr. w. a., innych klaczy 30 złr 

a. i 3 zły. na stajnię. 1308 3 - 3
Bliższych wiadomości udziela Zarząd dóbr
Lipnikach poczta Mościska.

POUDR POMPADOUR DE LHOSE,
i S S “ w  r i

O grodnik
trudniący się wyższein ogrodnictwem, nabyw
szy praktyki w swoim zawodzie za granicą i 
w kraju, obznajomiony z pielęgnowaniem kwia
tów w szklarniach i ananasów , zakładaniem 
szkółek drzew fruktowych, ogrodnictwa tepi- 
chowego, mogąc się wykazać odpowiedniemi 
świadectwami, żonaty 33 lat liczący, poszukuje 

‘ B .  poste restante 
1360 2 “

stosownej posady. Adres: 
K rystyuopo l.

Magazyn płócien, tow arów bła- j|j 
watnych i  gotowej bielizny ^

braci

KaroIaJuljanaSchayers
we Lwowie, ulica Karola Ludwika Nr. 3. 

poleca w wielkim wyborze ^

Koszule balowe $
O xford angielskie w cenie od zir. 2*50 do złr. 9 . ^

^  Zamówienia listowne nsknteczniają się odwrotną pocztą. 1216 4 4 ^

Pewne wyleczenie cierpiących na kaszel dychawiczny i kurczowy,
tudzież dla cierpiących na słabości w krztani, szy ji i piersiach p rzez wdychanie

B a lsam iczn o  -rotilinno - m in era ln y ch
Preparatów inhalacyjnych
przeciw słabościom, organów oddechowych. 

Friedrich Koltscharsch, a p t. w W iener N enstadt.
Racjonalne leczenie zapomocą wdychania środków 

medycznych 10 słabościach kokluszu i kaszlu katarowym  
u d z ie c i, tudzież w słabościach k rz ta n i, szy ji i płuc. 
Skutki .ich preparatów sprawdzono przez liczne doświad
czenia tak w c. k. Bzpitalu powszechnym w W iedniu, jako 

też przez uczonych w kraju i za granicą, o czem świadczą otrzymane pisma.
C e u y :  Aparat in h a lac y jn y    . . 3 złr. — cnt.

Preparaty balsamiczno-roślinne . . .  1 na 20 — „ 90 „
r o ś l in n e ..........................................) wdychań — „ 90 „

Bliższe objaśnienia o sposobie nżycia inhalacji zawiera brosznra przez D r. Ć. Lzu- 
b erk a , seknndarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu.

F r ied rich  K o ltsch arsch , Apotheker iu W iener N eustadt.
Do nabycia w apt. J. B e l se ra  i j .  p ic p e s a  we Lw ow ie , E rn es ta  S loeU- 

m ara  w K ra k o w ie  i u F . R e is s a  w R ochn i. 1113 6—6

_ najlepszem powodzeniem przeciw katarom oskrzeli 
lańskie preparaty inhalacyjne wraz z aparatam i, za co panu niniejszem wyrażam moje po
dziękowanie i upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą 1 aparat i jedną dozę kompozycyj 

mineralnych.
Dukla 19. czerwca 1872. D r .  R e i s s ,  lekarz miejski i sądowy.

Wielką rzadkością
nazwać można , jeżeli sic w teraźniejszych czasach wobec panującego olbrzymiego oszukaństwa 
zegarkami, kupi podług rzeczywistej wartości zegarek dobrze chodzący. Ktoby sobie /.yczyf nabyć 

debrze chodzący i tani zegarek, niechaj sic wprost uda do sławnego

Zegarmistrza S I .  H t t l l l l C F  w Wiedniu, 
B a b e n b e r g e r s t r a s s e  Nr. I,

przez ces. król. urząd menniczy cechowane
pe następujących, prawie nie do uwierzenia, jednak rzeozywistyoh cenach sprzedaje. 

Tylko 1 zł. 4 0  C. “ • «  “cIeRny '  łańcuszkiem i jednoręczna gwa-

Tylko 2  zł. 2 .5 0  taki „  dobr„  łocony. 1346 ^
Tylko 8 zł. 5 0  c. dauLemiind'k V  ł“  *. r*vki'mi
Tylko 10  zł. 

Tyik°p«yi! 
T y łk o lE T h ib  18.50
Tylko2' l V ezL r / i ^  cgwr:“:".e.'r 1 ła“CUSIkie" •“  • > * $ •
Tylko 15  zł. 5 0  c. t„JBC „ wiele IeM1<! wskli- k. ori. nt. ln.

Tylko 14  zł. 5 0  c. ’ »** t

T y lk o BWi r3

TylkoK" i F z r ' 5 0  c. lub 17  zł. 

TylkoKT 6 nzłe.P,5 0  c.' lub 18  z ł, 5 0  ( 

Tylko *20  
Tylko 2 4  zł. 5 0  c., 2 6 .5 0 , 2 8 .5 0  j 

Tylko T  z O o - c .
R pporn .j

Łańcuszki
Zn |»rrysłm

Z egarm ist;

I D I E I W l

Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku.
ars Kapitał akcyjny 1,000.000 złr. wal. austr. - S d

Rodzaje ubezpieczeń: a )  Ukepieezenie k a p ita łó w  lub ren t na w y p a d ek  śm ierci jako spadek albo też mieszane p ła tn e  i za życia, b )  U bezp ie 
czenie n a  dożycie ,  jako zaopatrzenio na starość lub posag itd . c) U bezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. d) Stowarzy szen ia wzajemne sp a d k o 
biercze, jako  wyposażenie dzieci w 13. grupach, e)  Ubezpieczenie n a  w y p a d ek  szw an ku  doznanego na ciele przy pracy w kopalniach fabrykach itd. służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.

Tan iość  p rem ji, w ie le  nad zw yczajnych  U łatw ień i ko rzyśc i, jak o te ż  l ib e ra ln e  w a r n n b i ubezpieczeń, a  p rzy tem  w szel
k a  gw a ra n c ja  przez znaczne fundusze, rzete lną ad m in is trac ję  i zn akom ite  lachow e k ie row n ic tw o  polecają bank ten, jako najlepszy do 
korzystnego nlokowania oszczędności, w celn uzyskauia znacznych kapitałów . J 611613113 R6PreZ6Ilt3Cj3 fll3 &3llCji, K M llW l BUłOWIIiy 1 MoMćlWji

l io i  8—36 J .  K . L E W I C K I ,  Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy T eatralnej 1 16

11Jasien ia  p ięk nego  czerwo- 
^  nego kon iezu  etnr. wied. 
po 20  zir. a. w. i n as ieu ia  ty 
m otk i etnr. w ied. 18 zir. a. w. 
nabyć można w R o iw ien n icy  o p. 
• J a r o s ł a w  pod adresem : R .  Z . poste 
restante. W ory i przystawa do koleji 
1 rfr. a. w. od cetDara. 1344 3

NIEŻYT grypy, z ap a le -1 
n ia p iersi, ustę
pują przed użyciem

Fanom przedsiębiorcom budowli polecamy nasze v 
skiej patentowanne

:. k. monarchji austrjacko-węgier-

1 1 1 T U M R M  pują przed użyciem I  * 1  I  f A

p a s t y  pana BLAYN, p o k r y c ia  d a c h ó w  o c c m e n t o w a i i e .
z pączków  Sosny M orsk ie j. »  _  . »  ........................................................... ................z pączków  Sosny M orsk ie j.

W Paryżu w aptece pana B lay n , nlica du 
Marche St. Honore, 7 — w Krakowie w apte
ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 

|p. Mikolasza. 1030 11—32

A
Wien, 8chottenring 30, v is -a  v is der k. k. Borse. 

Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych.

Zlecenia na ces. kr Giełdę
wykonują się według kursu dziennego. — Pokrycie 10°/„. — Prolongacja najtańsza. 

S ® 1 W sze lk ie  g a tu n k i losów  i rent, na sp łaty  ratalne.

Baukhauni A. Si. Cłerstl,
Wien, Schottenring Nr. 30.

Takowe uznane zostały przez król. rząd praski i saski jak również od sierpnia 
przez rząd monarchji c. k. auBtr. węg. jako twarde pokrycie I. klasy. Jest ono najtańszem 
i najpraktyczniejszem pokryciem na budynki mieszkalne, fabryki i zabudowania gospodarcze 
i w tym względzie udzielamy interesowanym broszury i wyczerpnjące objaśnienia.

Takowe wytrzyma trwałość na przeciąg 30 la t przez swą tęgość , ogniotrwałość £ 
przytem jest najtańszem pokryciem, gdyż wytrzymuje szkody spowodowane wypadkami ele- 
mentarnemi jako to burze i nlewy itp. a zarazem i praktyczne, ponieważ przestrzenie pod 
jej pokryciem tak się użyć dają jak inne kondygnacje. Wykonanie pokryć przyjmuje fabryka 
pod gwarancją -

1374 1 - 3 Carl Schmidt & Co.,
Holz-Cementfabrik in Hirschberg (na

PaDi K .  D .  poleca dalszej uwadze, swć

Wikt domowy
p- Kotkowski optyk w hotelu ndZlela

SIROP DEJARD IN
czyli

Syrop z pomarańcz maltańskich czerwonych,
przygotowany przez Pana D E J  A R D I  N. 27, nlica Richer, w Paryżn. jest napojem bardzo 
przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym podczas u p a łów  letn ich, na ha lach ,  
w ieczorach  i teatrach . 1012 23—24

Skład we Lwowie w cnkierniach pp. R otlendera i Żmudzińskiego i Kosteckiego.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
—Kineęo podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające k rew i kości. 
Ze wszystkich preparatów  żelazistycb je st on 
najwięcej racjonalny i dlatągo to przyjęty
ŁOBtał przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych 
panienek delikatnych, których rozwój ciała  
je s t trudny, lub został spóźniono, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po
chodzące z bladaczki, wyniszczenia białych 
upławów, lub braku regularności, dla dzieci 

i budowy i delikatnych  i dla

D l a

gospodarzy
z i e m s k i c h !

Niniejszem przypomnieniem zwracamy 
uwagę na nasze od wielu la t wypróbowane, 
w kilku tysięcy egzemplarzach wysiane do 
państw cesarstwa anstrjackiego i na wszyst
kich wystawach znaczniejszych pierwszemi 
nagrodami odszczególnionenagrouami ouszezoguimui.o . . . .S lew n ik i rzęd ow e (DrilD.

,6 łW d . l " ? ol”‘'‘on* 
I *  V rM* V  U  H I  f p r l D D l f i t

ÓW Do tego ufytku sporządzamy właściwe maszyny do 12 stóp szerokości

Przestroga.
Dla nniknienia fałszerstw przy kupnie mego ces. król. koncesjonowanego proszku 

korneuburgskiego dla bydła zwracam na to szczególną uwagę, że jedynie te pakiet' 
są prawdziwe, które opatrzone są medalami, londyńskim, paryskim hamburskim  
umlchowsklm i wiedeńskim w niebieskiej farbie, tndzleź niżej zamieszczony w ła 
snoręczny mój podpis na winietaeh mają w których zawarta jest firma Franz Joh 
Kwizda“ i pieczęść ! Proszek Korneuburski jakoteż i*ne moje wyroby weterynaryjne są
jedynie prawdziwe do nabycia : ‘ j282> 1 2

We Lwowie: Pp. K o n sta n ty lsk ie rsk i, P io tr Milcolasch, ap., J .  Piepes, ap., 
Jakób  B aiser  ap., Z . R ucker  ap., i handel K leina  W y  i  R issler, W Kra
kowie M. Jawornicki w rynku g ł. kamienicy, p. Kirchmajera p. J. Jahu, i 
Jahób Goldwasser, w Białej p. Gertwert i E . K eler, w Bielsku p. S. ’A. 
Stańko apt., w Bochni p. Paw eł N iedzielski, w Borszczowie p. Niemczewski, w 
Bóbrce p. Czernik apt., w Brodach p. Edward Lisko i M. Kulak apt. w Brze- 
żanach p. M argulies, p. Zmiukowski apt. i p. Fadeuhecht, w Bełzie p. Hry- 
m ak, w Czerniowcach p. E. Schnirch, w Drohobyczu p. Kleczkowski, w Dzikowie 
p. S. Bodziński, w Kołom yi p. Sidorowicz apt. i M. Bolechow er,.w ’ Leżajsku p. 
J. Hirschfeld i p. Maresch, w Limanowie p. A. M uller, w Makowie p. Mayer 
apt. i E. Kramer, w Mikulińcach p. Międlicki apt., w Myślenicach p. A. Łą- 
czyński, w Mielcu p. W. Satkowski, w Nowym Targu p. L. Kamieński, w 
Nowym Sączu p, Kosterkiewiczowa wdowa, w Popradzie E . A . Krompacher, 
w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyśln pp. Gajdeczka i F. Machalski, w Radzie- 
chowie p. Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie, p. K. Marecki, w Rzeszowie p. J- 
Schaitter i syn, w Sanoku p. J. Jaklitscha wdowa i p. Barth, w Smolnicy p. 
F. W im m er, w Stanisławowie p. R. Swistalski dawniej Tomanek i p. Stecher de 
Sebenitz, Beil apt., w Stryju Leo Gńrtner apt., w Tarnowie pp- J. Jahn i Koy 
i W. Miildner & Comp., w Tarnopolu pp. A. Morawetz i C. Latinek, w Wado
wicach p. A. F o ltin , w Wieliczce p. B. Wątorkowa w dowa, w Zaleszczykach p. 
J. Kodrębski i spółka.

Proszek korneuburgski jest jedynie ten prawdziwy, który opatrzony jest mojim 
poniżej nmieszezonym podpiłem w czerwonej farbie na winiecie.

K to b y  m i fa łszerza w sk aza ł, k tó ry  n ad u ży w a  
m ej m a rk i o ek ron n e j, abym  go m óg ł pod  sąd  p od c ią 
gnąć, o trzym a w ynagrodzen ie  do 20 0  zir. * ^ f

Korneuburg,
dnia 2. lutego 1873.

i buraków. Do tego użytki 
j i są bardzo wydatne.

p szerokości rzutu , które ii i wymagają

i«a«yp yw ac*e  g n a n a
nnnrawne czerpaki (Schopf-Aparat) z metalu dzwonowego, które w sztucznych cnionrnncl, . 

a trwałości’ a może być snmiennie jak-najlepiej zalecona. 0 ■* aiacl1 nie rdzewieją. Przezto nadaje się
K ata log i itp. bezp łatn ie  franco . Szczególne po lecen ia  ... ,
>tt tegoroczną wystawę Św iatową w W ied n iu  w y ś le m y  k o S ^  w y t j  p ^ n y e r ^ a z y n .

F. Zimmermaim & Co.
Halle a/8aale. Prusy,

ftklad c. k. iiprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Julju sza M ikoal sza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
1A7Q 09 1ilfl



w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1 . 1 1 .
zaopatrsona w c z c i o n k i  podług najnowszych i najgustowniej- 
szych wzorów z najsławniejszych fabryk zagranicznych, w p r a s y  
p o s p i e s z n e  najnowszej konstrukcji z słynnej fabryki w Augs
burgu, w p r a s y  r ę c z n e  i do s a t y n o w a n i a  —  i przyjmuje 
wszelkie zamówienia, które  jak  najgustowniej i w jak  najkrótszym 
czasie wykonywać będzie.

i35o i-s Antoni Trompeteur,
D y r e k t o r .

Podziękowanie.
Składam niniejszem moje najczulsze dzięki 

Wmu Drowi Ju ljau ow i S tupnick iem u,
który mię w 24. godzinach po ośmio-miesię- 
cznej chorobie wątroby, nadaremnie różnemi 
metodami leczonego, od nieochybnej śmierci do 
życia przyprowadził. Dziś mija już 6 miesięcy 
i ja  czując się w sile i w zupełnem zdrowiu 
przy dobrem wyglądania wolny od suchotniczej 
żółtaczki. Chwalę Stwórcę, iż mj w osobie Dra 
Stupnickiego zesłał zbawcę którego i innym 
najsumienniej polecając, tym sposobem choć 
w części się z długu na wieki zaciągnionego 
wywiążę. — Zobowiązany

Dufek, rzeźnik, 
ul. Krakowska 

L w ó w , 20. grudnia 1872. . 1302 2—2

A. F a l i m s t i
w  P r z e m y ś l u

p rzy  ul. Franciszkańskiej N r. 108  
poleca szanownej P. T. Publiczności, 
1197 swój nowo otworzony 4—6

Handel korzeni
delikatesów i win

węgierskich, austriackich i zagranicznych
po cenach nader umiarkowanych.

Biuro. komisowe
Ł. Tabaczyński

w Tarnowie
poleca swe. pośrednictwo w sprzedaży i naby
ciu dóbr ziemskich, lasów, realności miejskich 
w objęciu dzierżaw, sprowadzaniu narzędzi ro l
niczych, w zakupieniu i sprzedaży produktów 
surowych pod warunkami bardzo przystępnemi 

Liczne stosunki z zagranicą stawiają mi< 
w położeniu rzeczone interesa załatwiać bez
pośrednio w jak najkrótszym czasie.

Poszukuje się do nabycia 5 posiadłości 
ziemskich po 300—500 morgów obszaru, lasu 
starszego, kompleks przy szosie o ile możności 
blisko położony, tudzież dzierżawy na 80C 

ziemi w dobrej glebie, 
ipytania frankowane, bezzwłocznie s to 

sowne udzielę wyjaśuienia. 1359 2—6

p r a w d z i w i :
PIGUŁKI MOMSOM
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczającyćh krew we wszelkich s ła 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1008 13—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
G rand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

I K u r c z e  e p i l e p t y c z n e  (padaczkę) |
leczy listiw nie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r .  O . K i l l i s c h ,  !| 

w B e r l i n i e ,  Louisenstrassse 45. 1070 9 —? ||

Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w leczo ia. |

Cudowne
i zadziwiające są skutki słynnej, przez JCM. najwyższym c. k. przywilejem wyszczególnionej

P o m a d y  królewskiej
D r .  L a n g a

1 którą poleca się jako najpewniejszy i na jw yborn ie jszy  śro d ek  k u  p o ro -  
I stowi w ło só w , kto ma łysinę lub rzadki włos lub komu włosy mocno wypadają. 

Słoik wraz z opisem używania 1 złr. 80 ct. w. a.

} 313^ Pasta prezerwatywna 109118 20
i najwyborniejszy środek upiększeuia p łc i, leczy pod gwarancją zupełuej nieszkodliwości 

wszelkie jakichkolwiek nazw nieczystości i wyrzuty skórne, niemniej piegi, plamy 
) wątrobiane, fałdy, pryszcze i opalenia słoneczne, przywraca płeć zupełnie miękką jak 
l aksamit i elastyczną, utrzymując ją  aż do późnego wieku w czerstwości młodocianej,
J jakto tylko widzieć można u młodych ładnych dzeweząt. Słoik wraz opisem uźy- 
j wania 2 złr. w. a. i
i D . Langa najlepsza i  zupełnie nieszkodliwa p rawdziwa

M T  Pasta farbująca
j nadająca skórze natychmiast najdelikatniejszą i najnaturalniejszą b ia ło ść  lub 
1 Czerwoność, jest zupełnie niewidzialną na skórze i przewyższa wszelkie inne 
1 dotychczas znane środki tego rodzaju. Słoik tej pasty b ia łe j  lub czerw one j 2 zł.

Zamówienia hurtow ne lub drob iazgow e uskutecznia szybko za 
) nadesłaniem gotówki lnb za pobraniem pocztowem wraz z 20 ct. za opakowanie :
i D. LA N O  B u rg g a sse  N r. 47  w  W ie d n iu .
( Główny skład we L w o w ie  w aptece p. P io t ra  M lk o lasch a , w K r a 

s k o w ie  w aptece p. J ó ze fa  T rauczyńsk iego . ..

Na karnawał!!! N O W O  O T W O R Z O N Y  H A N D E L

W ach la rz e  b a iow e , ręk aw iczk i 
1 a r ty k u ły  toaletow e z p ierw szo 
rzędnych  fa b r y k  iraucusk ich  I an 
g ie lsk ich , k r a w a tk i czarne i bia łe .

1220 2—3_______ Zamówienia

Łalanteryjnycli i l o r n H c k
k  i  KO 1,1 L t A k l

p r z y  ulicy H alickiej l. 6. 
prowincji wykonuję za zaliczką pocztową rychło i

Wyroby z drzewa, skóry i bronzu, wielki 
wybór cygarniczek z bursztynu i pianki,
-płaszcze jgumowane, kalosze i deszezochrony.

Wielki wybór zabawek dla dzieci,

M e in  w elt bertiłimtes 1144 j
11 e s t i t u t i o n s - F l u i d

zu haben n u r  bei m ir selbst oder bei O. U l l r ic h ,  Wicu, Judenplatz 
P r e i s :  7i Kiste fi. 20; J/s Kist0 Ł  10 Vs5 'L  Kiste A- 4&2-

fin der des Restitutions - Fluid und G riin d e r der 
Heilmethode. W ien , I I .  B e z irŁ , Schiffam tsgasse 14.

; wszelką dokładnością.
• m m m m m —

po u ni i a

olla proszki  seidl ickie.INI
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie?, 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia  i zatkan ia ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach. hysterji, skłonności do wymiotów  i t. p.

C ena p u d e łk a  o ryginalnego  wraz: *  przep isem  użycia  
kosztuje 1 z łr . a. w.

ódka f rancus ka  i sól.W■ V  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-
wnętrzne i zewnętrzue zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranieuia wszelkiego rodzaju i t-  p. 1076 5 ?

W  fia szk acb  w raz  z przepisem  ożyc ia  80 ct. a . w.

tranowy z wątroby dorsza.f |ie ,
■  ■  Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skuW 

kiem w słabościach piersiow ych  i płucowych, szkrofułach  i słabościach lłachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne  i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzu ty  
naskórne.

Cena 1 flaszk i w raz  z przep isem  użyc ia 1 z łr . a. w.

We LWOWIE apt. A- Berliner, Z. Ruokera,
v Białej Reichart, apt.,
„ ,, Keler, apt.,
„ „ J. Berger
„ Brzezhnach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. L iska ap.,
„ „ E. Griinnspann, ap.,
„ ,, M. S. Francos,
„ 0 hodorowie  Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani,
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch.
„ Dobromilu A. Grotowski, a p ,
,, Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Heim, apt.,
„ Husiatynie  Teofil Burnatowicz,
„ Saworowie L. Lachowicz, ap.,
„ Kałuszu  Buchalski,
„ „ Rzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jawornicki,

Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Krakowie Józef Jahn,
,, „ Józef Trauczyński,
„ Limanowie Ant. Mulier, apt.,
„ Nowym Sączu  Kosterkiewiczowa, wdowa 
,, Nowym 'Targu C. Laur,

Podgórzu  S. Schletinger,
„ Przemyślu  Gaidetschka,
„ „  E. Machalski,
„ łzeszowie  J . Schaitter i sp.,
„ i'kolein W. Liebesmann,
„ tanisławowie Stecher-Sebeuitz 
„ Stryju  K. Krzyżanowski,
„ ruczawie E. Botczat,
„ Tarnopolu A. Morawetz,
,, „ C. Buchelt,
„ Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„ Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zbarażu  N. Sussermann,
„ Złoczowie  0 . Fadenheclit.

batow i . od 5® 
Rotylioiiuwe „ 7 

weselne . „ ( 8

e świeżych 
kwiatów

Prędkie i niezawodne w ytępien ie

SZCZUR Ó W  i >i v w z ą

odszczególnionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa II
wyłącznym  przywilejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n a  n i e s f a ł s z o w a u ą :  
we LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Ja k . Beisera, Z. Ruckera, P. M i- 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KRAKOW IE u 

p. M . Jaworskiego , w TARNOWIE u pp. Józefa Johna, H . Koyi.
Cena sztuk i 50 ct. w . a, 329) 3 10

Prawdziwy

Likier Monachorum Benedictinorum
Opactwa, w  Fecamp.

.A-gent g łó w n y

A. LEGRAND AINE
FECAMP (France). 4454111 2 - 3

M eda l z loty  n a  w ystaw ie  w  H aw rz e .
Opinia wielu sławnych lekarzy i literatów o Likierze Monachorum Benedictorum.
. . . . . . . .  Bćnćdictine stawię wyżej jak Chrtreuse. Oznajmiam to tym  z moich czytelników, którzy mają zaufa

nie w moich znajomościach kuchennych i spodziewam się, że takich jest znaczna liezba. ALEXANDRE DUMAS.
.  .................................... W czasach gdzie wystawność i zbytek w potrawach i napojach są bardzo cenioue wszędzie, nie waham

się oddać słuszności i zalecać L ik ie r  B enedyktynów  w Fćcamp jako najprzedniejszy z likierów stołowych powszechnie używanych 
w restauracjach i w domach prywatnych, w najwspanialszych pałacach i salonach książęcych, H. de PENE.

Kiedy piję kieliszek B enedyktynów  L ik ie r u , jestem przekonany, że rośliny z których on się otrzymuje , od słońca 
i od wpływu morza nabyły własności dobroczynnych.

Wiem że rośliny te moczone i wytwarzane w szpirytusach udzielają swych własności i zapachu naprzód wódce zwanej Cognac.
Wiem nareszcie, nie potrzebując się uciekać do rozbiorów chemicznych, że wszelkie lekarstwa naturalne, jakich ludzie uży

wają, znajdują się w tym wybornym napoju. . . . __
JBćnćdictine używa się do stołu dla swej przyjemnej woni, wybornego smaku i aromatu najdelikatniejszego, nie myśląc 

nawet często, że przysmak ten stanowi zarazem środek bardzo energiczny obudzający trawienie i przyspieszający cyrkulację krwi.
' TIMOTHEE TRIMM.

Mały kieliszeczek tego likieru przed jedzeniem rozpuszczony w wodzie wydaje napój bardzo orzeźwiający, po jedzeniu zaś 
bardzo przyjemny w smaku. Rozlewa cudowną woń w ustach , przyspiesza trawienie pokarmów,.- i silnie pomaga do trawienia żołądkom 
leniwo trawiącym, albo przeładowanym.

W czasie epidemii, dla zapobierzenia wpływowi zaraźliwemu zepsutej atmosfery działauie dobroczynne tego likieru je st nie- 
wątpliwem. Mieliśmy sposobność w przeszłej jesieni o tern się przekonać. Bardzo nam przyjemnie zatem z>oiyć obecnie to uznanie 
wynalazcy. . , ,, . , P,r - MALLET.

Mam wszelkie zaufanie w użyciu B ćnćd ictine  jako środku hygiemcznym. Osoby wątle i słabowite, które innych likierów 
znosić nie mogą, bardzo pomyślnie dla zdrowia mogą używać Benedictine przy każdem jedzeniu. _ , . ^ r - PECQUEUR.

„Bćnćdictine" jest nie tylko likierem stołowym niemającym sobie równego, ale posiada własności meocenioue, gdyż przez 
swe działanie powolne i łagodne na system nerwowy, przywraca organizmowi doskonałą harmonię, obudzą w nim żywotność, siłę i energję 
jeżeli tenże w skntek wysileń cielesnych, albo nadmiaru pracy umysłowej, albo podeszłego wieku, słabnąć zaczyna.

Jako środek zachowawczy, jest on również bardzo pożądany usuwa bowiem wszelkie działauie i wpływ zewnętrzny zaraźliwy 
i epidemiczny, jest jakby stróżem bramy, jeżeli wolno użyć tego wyrażenia, odpychającym choroby, które usiłują owładnąć nasz organizm.

Odkrycie tege likieru, było istotni użyteczuem dlaludzkości, mam sobie zatem za obowiązek jak najżywiej zalecać go publi 
cznoścL r Dr, CH. MARTIN.

Będąc świadkiem, jakim sposobem się ten likier przygotowuje, zbadawszy wszystkie rośliny, które w skład jego wchodzą, 
przypatrzywszy się z jaką starannością jest on przygotowany, z całego serca i chętnie potwierdzamy i zachęcamy podobny napój.

Rozpuszczony w wodzie i użyty przed jedzeniem, jest jednym z najlepszych środków pobudzających apetyt. W  malej 
; r,ł„ł-.. — -tanowi środek toniczny i pobudzający trawienie, a to  z powodu roślin, które w skład jego wchodząilości użyty po jedzeniu, stanowi środek toniczny i pobudzający .  ,

które po większej części do rodziny roślin tak  zwanej o m h e ł l i i e r e s  należą.
Likier ten jest zatem bardzo pożądany, byle preparacja jego zawsze jednostajną pozostała, zdrowie ogółu na tern 

zyska. Dr. BESSE.
Likier ten bardzo dobroczynne wywiera na starców działanie, których funkcje trawienia odbywają się mozolnie i sprowadzają 

dość często symptomata choleryczne, nienleczone. Likier pański był mi już znany i dla tego bardzo chętnie zalecałem jego użycie Sio
strom miłosierdzia i memu pomocnikowi opatrującemu chorych w szpitalu, aby zalecał użycie chorym tego kordjatu, podług pańskiego 
przepisu. Dr. J ,  R0UX de BRIGNOLLES.

. Naczelny lekarz szpitalu de la Charitć w Marsylii
W yciąg z Gazety Lekarskiej Wiedeńskiej:
„ L i k i e r  B ć n ć d i c t i n e " .  Z likierów wynalezionych i przygotowanych przez Mnichów francuskich ^^Bćnćdictine" 

pod wzgledem hygienicznym, zajmuje pierwszorzędne stanowisko. Stanowi on napój delikatny i smakowity dla osób z<fcp»jych, a dla s ła 
bych i przychodzących do zdrowia pokrzepiający i toniczny w wysokim stopniu Doktor może go zalecać we wszystkich wypadkach gdzie.     zny w wy ____
przepisuje użycie win delikatnych i pokrzepiających jak Malaga, Madera. Scherry ete.

Bćnćdictine zaleca się nietylko przez swój smak przyjemny ale dla swych skutków dzialauia bardzo pomy
ślnego n a  śołądek i dla tego ten li kie i zasługuje więcej jak każdy inny, aby nosił dewizę: „Bforitnr qut non utitnr."

Likiery w ogólności są użyteczne dla osób, których funkcje żywotne miemają dosyć dzielności i potrzebują środka pobudza
jącego organu trawienia. Likiery weszły w powszechne użycie, obowiązkiem jest zatem lekarza zwracającego uw^gę na hygienę, zalecać, 
użycie takich, które nie sa szkodliwe. Użycie umiarkowane; takowych, byle nienadużycie, w pewnych wypadkach rea f!Bardzo pożądane.

Z tego powoda starałem się zbadać „ B ćn ćd ic tin e" , który jake,jeden z najlepszych ze znanych Ubierów i który zalecam 
konsomatorom dbającym o swe zdrowie. A. DURBND -D łkter medycyny.

Skład główny we L w ow ie  w cukierniach pp. L e o p o ld a  R o tlen d era  i M ac ie ja  K osteck iego.

R aczu sk iego  E au  de Lys,

najlepszy środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. 1 Flakon 1 ztr. 50 cent.

A. M aczusk iego  C rem e de Lys. 
Skutek tej niezrównauej pasty na twarz 
jest nad wszelkie spodziewanie i jedynie 
" p o r ę c z o n y m  środkiem szybkiego i 
niewątpliwego wygubienia wszelkich wy
rzutów na- twarzy, zaskórników, piegów, 
plam watrobianych i węgrów. C«na 1 zlr. 

A. M aezusk iego  Savon au  la it  
de L y s, m y d ło  lilio w e  m leka  
p iękności, najwyborniejsze mydło,®) 
gotowalni,. posiadające nieocenioną włas
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w 
podeszłym wieku. Cena 60 cent.

A. R acznsk iego  Aeloutine, n a j
de likatn ie jszy  p u der ryżowy,
nieodpadający, trwały, niewidzialny na 
cerze nadaje jej j świeżość młodocianą 1 
białość i utrzymuje twarz zawsze czysto 
i gładko. Cena 1 złr. 50 cent.

Do nabycia w S k ład z ie
Parfumeryj Maczuskiego

w W iedniu, Kam tnerstrasse N . 26. 
we L w o w ie  u W .  B oczkow skiegd
kupca i we wszystki-h handlach ga
la u ten. i składach mc fum. 1313 2—6

bardzo
a , g u s to S n J

poleca handel 'kwiatów i nasion Wilhelma Adama we Lwowie
przy placu  Mairjackim Nr. 10.

prowincję uskuteczniam natychmiast.____________  1297 3—4

Szesnaście złotych M r ,
które cały świat w zdumienie wprawiąją, wyłącznie i 

tylko od naszego korespondenta pana
jedynie

ANTONIEGO RIXA,
W ied eń , P ra te rs trasse  N r. 16,

otrzymać można.

Z Ł O T Y  B L O N D ,
nadający wszelkim włosom po ośmiodniowem użyciu piękną złocisto blond anielską barwę. 
Ten blond niebiański, uąjbardziej uroczy ze wszystkich jakie sobie wystawić można, nie 
jest bynajmniej dla włosów szkodliwy i dlatego każdemu może być zalecony. 1 flakon? 

wystarczający na 3 lata kosztuje 1 zlr. 48 ct.

Brylantyna *^aa
nadająca wąsom i brodzie mocny połysk i sprzyjająca rośnięciu. Puszka 60 ct.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany Płyn adonisowy,
usuwa przy najzupełniejszej gwarancji fabrykanta, wciągu 8 dni wszelkiego rodzaju wy
rzuty na twarzy, piegi, pryszcze, plamy skórne, ślady po o sm lU  t. d. Jeżeli środek nie 

poskutkuje, to pieniądze zwracają się. 1 karton kosztuje tylko 9 6 'et.
Zęby u trzym ać  czyste , b ia łe  i  g ła d k ie ,  z usunięciem  kam ien ia  winnego i p rzy 

k rego  zapachu , może tylko jedyny w Europie środek, a mianowicie :
€ .  k .  w y łą c z ,  u p rz y w ,

Emalja z perłowej macicy do zębów,
w ciągu 3 m in u t , pod gw arancją, zęby muszą być czyste i białe. 1 paczka te j emaijł 

kosztuje 95 ct. Przykry zapach ustępuje bezzwłocznie.
Olejek orzechowy,

Antoniego R ix a . 01ej.ęk ten wyciskany z zielonych orzechów , każde jasne włosy w 
krótkim czasie czym czarnemi 1 flakon 25 ct. Olejek różowy 15 ct.

Balsam do włosów,
Wynalazek niezmiernej wagi ustanawiający prawo natury w rośnięciu włosów. Dr W s- 
ckersohn w Londym e wynalazł Balsam  do włosó , ,  dokonywajaey tego co dotąd po
czytywane było _ za niemożebne; sprawia on, że wypadanie włosów natychmiast ustaje, 
wzmaga ich rosmęcm w sposób nie do uwierzenia i wytwarza na łysych miejścach nowe 
pełne włosy, a młodym ludziom od lat 17 piękną gęstą brodę. Uprasza się najuprzejmiej 
publiczność, aby wynalazku tego nie poczytywała za jedno z liefnerai szarlatanizmami. 

Balsam dra Wackersona w oryginalnych słoikach po 2 zlr. i 5 złr. 50 ct.
N i e z r ó w n an y m z swej  dobroc i

jest R ix a  balsam  do kędzierzaw ien ia  E u lin a ; pod gwaranają, każdy włos w ciągu 5 
minut musi się falisto kedzierżawić. 1 flakon balsamu Eulina 95 ct.

Pomada hebanowa do czernienia włosów,
farbuje od razn  bez żaduych przygotow ań w szelkie w łosy i  trW ale na czarno mb
brunatno, nie wala i utrzymuje do 4 miesięey. 1 pakiet, wystarczający na fi miesięcy IGO

CEBULA do brody,
środek zagwarantowany, aby j^c iągu  14 dni na zupełnie łysych miejscach otrzymać pyszną 

brodę, n a w e t 17. roku życia. Jeżeli środek nie poskutkuje pieniądze zwrócą się.
Rixa patentowana paryska woda ńa plamy,

, usuwania z każdej materji, bez żadnego jej uszkodzenia i niebezpieczeństwa wszelkie
go rodzaju plam. 1 flakon 42 ct.

Maść na odciski,
pomocą tego środka odciski, pod gwarancją, znikają bez śladu w ciągu 4 dni, ból zaś 

natychmiast ustaje. 1 pakiet 50 ct.'
Papier od podagry i reumatyzmu,

zaledwie możnaby wierzyć jak cudowne skutki ten patentowany środek spraw ia; po
dwurazowem użyciu, każdy chory czuje ulgo, po 14 zaś dniach następuje zupełne wy- 
-J ; -jje., Środek ten jest dlatego tak tani, aby gp uczynić dla każdego dostępnym. 

1 pakiet 50 ct.
Krople na zęby,

uśmierzają najgwałtowniejszy ból w tejże chwili, leczą wszelkie wadliości zębów. 1 f' ^ÓÓet.
Patentowany proszek od potu

dla usuuięcia niomiłeg0 pocenia się u nóg, jest bąrdzo chłodzący i do 
pożyteczny. 1 pakiet 55 ct.

Angielski lakier na skóry
każde obuwie, w lakierze tern zmoczoue, staje się podobnem do zupełnie nawo polakie- 
rowanego; skora od tego staje się miększa i  dwa razy dłużej trzyma się. 1

Cement do porcelany
spaja rozbite przedmioty tak mocna i niewidzialnie, i i  takowe znowu używać można-

przydaje się do szkła, pianki morskiej i t. d. flakon 30 ct.
Powyższych 16 złotych środków jedynie i wyłącznie nabyć n -  » —

toniego R i x a ,  Wiedeń Praterstrassa N r. 16; takowe z- 
snego przekonania najszczerzej każdemu zalecamy. LU62 12—12

W dowód wybornej skuteczności leczniczej,
apt. J, H e rb a b u y

,Nęuroxylin:
i roślinnych pigułek przeciw gośćcowi, wszelkiego rodzaju

reum atyzm owi, porażeniom i cierpieniom  n e r w q w y m
przytoczymy z pomiędzy codzienni ze wszystkich warstw społeczeństwa’ nadchodzących 
podziękowań w streszczeniu następujące: - 1064II 3—5

Do pana apt. dyplom, J . Herbabny,
Wyborny pański wyciąg roślinny, Neuroiylin, który od pana aptekarza

Weisa kijpi^ęm, .wyleczył mię od reumątycznegip.ciernier”  1— -  , i '
cierpiałem; ńie mając spokPju ani we dnie am w rfolij 
Będąc już zdrowym donoszę panu o rezultacie, chwaląc ten środek
wynalezienie onegoż panu najsrdeozniejsze podziękowaniom--------- - -----

Engelliardszell, w Wyższej Austrji, dnia 10. lutrgo 1872.
LlUlwik R e i t i i l g e r ,  traktyjernik i handlarz wiktuałów 

Cena pudełka pigułek złożonych z roślin przeciw  gośćcowi, kosztuje 1 złr. 
'50' ct. pocztą za 1—6 pudelek 10 za opakowanie.

Cena «oryginalnej flaszki „N earoxylin i (opieczetowauie zielone) 1 złr. sil
niejsza esencja na uporczywe, reumatyzmy, gośćce i sparaliżowania (opieczętowanie 
różowe) 1 zlr. 20 ct. Przy zamówieniu pocztowem dolicza sie za opakowanie flaszek 
15 ct na 3—6 flaszek 20 ct

Dla Galicji sktad we Lwowie w aptece ZYGMUNTA RUCKERA, pod srebrnym orłem 
dalej w W iedniu u p . J. Weis apt. pod murzynem, Tuchlanben 27. J. Pserhofer, 

—  Raicbsapfel, Singerstrasse, w Pradze  J. Fiirst Schilingsgasae 107III.

„Iowie, na które tygodni e 
W końcu obrzydło mi życie. 

1 ’ ’ wyrażajac za

Żnin rdmischcii Kaiser.
w W i e d n i u ,  Seilergasse, znany od roku 1760.

Największy wybór materyj jeflwaMycii i lannfaktów.
Wzory wysyłają się na żądanie z wszelką 

akuratnością franco, uprasza się oznaczyć, które 
wzory przysłać mamy- Mamy w zapasie wielki 
wybór tanich mat er yj jedwabnych i w tym zawodzie 
nie mamy konkurencji.} R eiff A M ayer. J

W ydawca, w łaściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 2  d ru k arn i „ G a z e ty  N arodowej" pod zarządem  A. S k erla .


